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Przodpiaia Wyncsi we Lwowie rocznie 13 złr.—półrocznie 
3 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesieezuie 


1 ałr. 50 et. 


Z srzesyłką pocztowa w państwie Austrjackieia, Ewe 
zdr — 


2% złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
miesięcznie 2 zdr 


Z przesyłką posztową ta granicą, do całych Niemiec 
roeznie 50 marea —- kwartalnie 12 marek 5 SrĘ.. 
Włoch i Szwajearji rocznie 


+» Franeji i Apgtji, ą 
òw --- kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 


Rękopisów Redakcja nic wraca. 
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Od wydawnictwa. 

Z nowym kwartałem zapraszamy szan. p. p. 
prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj. 
Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi: 
Na prowincji z przesyłka pocztową: 


rocznie . . . 24 złr. — Cl. 
półrocznie . , 12, SAGE 
kwartalnie | =E 
miesięcznie . . «<. . . «M » 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
róćznie . . . „AUE — ct. 
półrocznie. . aea zje 
kwartalnie . .- -- é, 50, 
miesięcznie . M 1 „50 , 


Jako premie zr naszych tak 

jak 4 nowych, Jemy po porozumie- 

aan 0 K. Altenberga, Dzieła Kra- 

siekiego, 3 tomy. Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 

beckiego, 2 tomy 1 Węgierskiego tom 1, — razem 

więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 

wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt. 
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Domysły i kombinacje co do następcy 


br. Pino. 

[R.] Wiedeń 16. =) 
„| Kiedy po słynnej rozprawie, wywołanej 
kwestją upa st hiar kolej żelaznej z 
Pragi do Badenbach. która nastręczyła lewicy 
sposobność wytoczenia wojny byłemu m'nistrowi 
handlu, br. Pinie, prezydent ministrów, hrabia 
Taaffe, wysiąpił ze anang deklaracją, w której 
się Rzad zastrzega przeciwko bezpodstawn ym 
napaściom opozycji, u źródła półurzędo we usiło- 
wały przedstawić to oświadczenie, jako gwaran- 
cję, że stanowisko ministra handlu nie jest za= 
chwiane, myśmy innego byli zdania. Oświadeze- 
nie prezydenta minist'ów rozumieliśmy w tym 
punkcie wyłącznie jako zastrzeżenie przeciwko 
bezpodstawnym zarzutom, iuniemając słusznie, 
że na wzmocnienie stanowiska ministra handlu 
nie może ono wpłynąć wcale, że baron Pino, 
prędzej czy później będzie musiał ustąpić. Nie 
sądziliśmy jednak, by to się stało przed ukoń- 
czeniem rozpraw budżetowych, a i dziś jeszcze 
ua podstawie dokładnych informacyj Śmiemy 
twierdzić stanowczo, że gdyby nie ów reskrypt 
ministerj lny w sprawie organizacji pocztowych 
Kas oszezędności, o którym wspominaliśmy w 
jednej z ostatnich korespoudencyj i gdyby nie 
powstała ztąd kolizja w łonie gabinetu samego, 
baron Pino byłby urzędowałj eszcze co najmniej 
do skończenia rozpraw budżetowych. Niezupełnie 
słusznemi są więc twierdzenia dsieników opozy- 
cyjnych, które ów konflikt w łonie gabin=tu 
przedstawiają jedynie jako pozór, z którego sko- 
rzystano, ażeby br. Pinę usunąć. Prawdą jest, że 
stanowisko jego było oddawna zachwiane, ale i 
to nie ulega wątpliwości, żu sprawa owego re- 
skryptu sama jedna wystarcza lo umotywowania 

dymisji. A 
Równocześnie z ustąpieniem barona Piny 
odżyła oczywiście kwestja, kto będzie jego na- 
Btępcą. Nie mówimy powstała, ale odżyła, bośmy 
pierwsi już wymienili domniemanych jego na- 
stępców, o których mówiono onego czasu w 
kołach poselskich. I dzisiaj kwestja ta znowu 
wie na porządku dziennym. Są to wszystko 
zera domysły, bo hrabia Taaffe nie lubi się 
erza nikomu że swoich zamiarów, ale do- 
Pat 4 których nie jeden ma wiele prawdopo- 
miewa Przedmiotem domysłów tych i kom- 
binacyj w kołach parlamentarnych prawicy są 
nazwiska Znane już dokładnie czytelnikom ua- 
szym. Wymieniliśmy je w liście wczorajszym po 
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Na dziejowym przełomie 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 


Przez 
Józefa Rogosza. 
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Tom pierwszy. 

Stod ri m SIE dalszy.) 

one Gawno już zupadł iezi 

biała mgła się podniosła, i He a re 
ziemię spowijać, gdy na murach wszczął się 
ruch niezwykły, a że przed chwilą słychąć byłe 
tętent koni Z miasta do bramy zdążających, więc 
nasi znajomi osądzili, że musiał nareszeje bur- 
grabia przyjechać. Piotr I Krystyn udali się tedy 
do bramy, i wywoławszy Znów kapitana, przedło- 
żyli mu swoją prośbę. Niedługo trwało, a w bra- 
mie, którą kazał otworzyć: Pojawił się sam Jan 
z Badenu, mąż poważny, UPrzeJmy, dla obcych 
nawet bardzo grzeczny. Ten Odezytawszy list 
cesarski, powiedział Czechom, że mogą zaraz do 
miasta Wjechać. 

Za chwilę cały orszak, minawszy bramę skle- 
pioną, którą oświetlały pochodnie, tkwiące w že- 
laznych pierścieniach, ujrzał się Na pierwszej 
ulicy miasta. Ledwie ujachał kilkadziesiąt kroków, 
musiał stanąć, Od strony przeciwnej . Nadciągał 
tłum liczny, A6Gz niewyraźny, poruszający si 
milczeniu jak ciemna masa, wśród. której tylko 
gdzie niegdzie widać było zapalone pochodnie i 
lampiony, mające po wierzchu różnobarwną ķi- 
tajkę, wewnątrz Świece woskowe. Tłum zbliżył 
się do jadących, 8 że ulica była w tem miejscu 
Nadzwyczaj waska, więc nie mogę" ich wyminać 
także stanął. Skłudał się un z samych pieszych, 
przytem z osób obojej płci, różnego wieku i gtą. 
nowiska. Najwięcej było kobiet czarno ubranych 
i mięzczyzn z pospólstwa, lecz wśród nich wj 


' nowe domysły do 


We Lwowie Piątek dnia 19. Marca 1886. 
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raz drugi. Do kombinacyj tych dodać mamy dziś 
chyba tylko tyle, że domniemana kandydatura 
p. Sochora, którą w danych stosunkach mu- 
sielibyśmy ocenić jeszcze najprzychylniej ze 
wszystkich znanych, napotyka w kołach czeskich 
ocenę mniej przychylną. Czesi woleliby oczywi- 
ście swojego ziomka w Ministerstwie i antici- 
pando już objawiają niezadowolenie na myśl, że 
z mianowaniem p. Sochora ministrem handlu, 
„byłoby w gabinecie aż trzech Polaków.“ 

Musimy powinszować wyborcom brodzkim, 
że siła ich patrjotyzmu takiego cudu dokazuła, 
iż z p. Sochorem znalazłby się trzeci Polak w 
radzie ministrów. 

Dzienniki opozycyjne ze swej strony dodają 
powyższych. Wuzoraj już 
twierdziły niektóre z nich na serjo, że fotel mi- 
nistra nandlu zajmie p. Chlumecki, do czego 
dała powód ogłoska, że poseł ten odwidził 
jeszcze przedwczoraj, tj. w sam dzień dymisji, 


byłego ministra handlu. Ten domysł, w tej 
chwili przynajmniej, nie ma absolutnie nic za 


sobą, choćby już dla tego, że gabinet hr. Taaffe- 
go zawsze jeszcze stoi ponad stronnictwami, cze- 
go o p. Uhlumeckim powiedzieć mie można, 
gdyż przeciwnie jest on bardzo wpływowym człon 
kiem i przywódcą stronnictwa wybitnie centrali- 
stycznego i opozycyjnego. 

Najprawdopodobniejszem z tego wszystkiego 
wydaje nam się dziś, że tymczasowo minister 
handlu w ogóle nie będzie mianowany, że nato- 
miast prowizoryczne kierownictwo tej teki powie- 
rzonem zostanie p. Pusswaldowi, jako naj- 
starszemu szefowi sekcji. Pod tem prowizorjum 
przeprowadzoną zostanie niewątpliwie i rozprawa 
budżstowa, a prawdopodobnie jeszcze i układy z 
Węgrami. Przemawia za tem ten wzgląd, że 
trudno byłoby znaleść miaistra, któryby się pod- 
jal bronić przed parlamentem szczegółów finan- 
sowej akcji poprzednika, której już w niczem 
zmienić nie może. 

Również prawdopodobnem jest, ża tymeza- 
sem nastąpi oddawna projektowany rozdział do- 
tychczasuwego Ministerstwa handlu na dwa 
odrębne Ministerstwa, tj. handlu i komunikacji, 
ale wszystko to jeszeze nie tak prędko. Bo jak- 
kolwiek zmiana taka, która w Austrji prędzej 
czy później nastąpić musi, na>tąpiłaby wyłacznie 
w drodze administracyjnej, niemniej jednak mu 
siałaby zabrać wiele czasu. Wypływa to już 
bowiem z natury rzeczy, że musiałyby z nią ña- 
stąpić pewne zmiany i w innych Mnisterstwach, 
które mają dziś W zakresach swoich wiele czyn- 
ności, dla których najstosowniejszem miejscem 
byłoby potem Ministerstwo handlu. A i w sa- 
mem Ministerstwie handlu są działy, jak np 
dzia4 kolei państwowych, od którego niezależnie 
istnieje generalna Dyrekcja, a o którym nie wia 
domo na razie, czy przeszedłby do Ministerstwa 
komunikacyj, czy też pozostałby przy Ministęrstwie 
handlu itd. 


Korespondencje. 


Wiedeń 15. marca. 

„~  . „(Sprawy zagraniczne). 

(I. p.) Jeszeze pod koniec zeszłego miesią- 
ca sygnalizowuliśmy wam pierwsi, iż w kołach 
dypłomatycznych wychyla się coraz silniej i śmie- 
lej tendencja, zmierzająca do zmiany kierownie- 
iwa zagranicznej polityki austrjackiej. Wiadomość 
tę podały dopiero przed kilku duiami Peźersb. 
Wied., o których wiadomo, że otrzymują infor- 
mację z*kół urzędowych. Powiórzyły ją dzienni- 
ki wiedeń kie i peszteńskie. Otóż istotnie ten 
dencja ta trwa bez przerwy i nabiera coraz wię- 
cej siły. Koła, które w iej akcji zyskały górę, 
wysuwają wprost kandydaturę hr. Andrassego. 

Zmiany podobne, jeżeli nie są koniecznością 
chwili, dokonywają się w Austrji powoli, zwła- 
szeżu, że hr. Kalnoky nie mógłby się przecież 


działo się także mieszczan, zakonników, dwóch 
uczonych w czapkach doktorskich i kilku panów 
w karmazynowem odzieniu. Stali oni z głowami 
kornie schylonemi, półgłosem odmawiali modlitwy 
1 pełni skruehy bili się w piersi. 

„Na samym przedzie, między dwoma zakon- 
nikami, niosącymi pochodnie, obadwa byli starcy 
z białemi brodami i mieli twarze ascetyczne, 
stała kobieta smukła, czarno ubrana, jeszcze 
młoda. Twarz jej była tak biada, jakby z niej 
krew do ostatniej kropli spłynęła, oczy miała 
przymsnięte, obie dłonie trzymała przed sobą. 
Na nich widać było znaki czerwone, jakby od 
gożdzi, które się ciągie krwawiły. Czarna chu- 
steczka, otaczająca jej czoło, podnosiła śmiertelną 
bladość oblicza, a żółte światło pochodni uży- 
czało całej postaci grozy tragicznej. 

— Jasnowidząca | -- szepnęli pano ie cze- 
sey, podając to słowo następnym, tak że w je- 
dnej chwili do końca dobiegło, poczem wszyscy 
głowy odkryli. 


Ona czas jakiś stała z oczami zamkniętemi, 
potem ręce wyżej podniosła, i wśród ciszy uro- 


czystej, gdyż wszyscy oddech wstrzymali, zaczęła 
wołać: 


„z Jakoż mówicie: mądrzyśmy, i zakon 
Pański jest u nas? Zaprawdę pióro kłamliwe 
pisarzów czyniło kłamstwo! Zawstydzili się ma 
drzy, przestraszeni i pojmani są; bo słowo Pań- 
skie porzaeili, a żadnej mądrości w nich nie 
masz... A ziemia splugawiona jest od obywateli 
swoich, iż prze-tąpili zakon, odmie ili prawo, 
złamali przymierze wieczne. Dlatego przekleń- 
stwo pożre ziemię |... i 

Przestała i zwolna powięki podniosły. Uka- 
zały się oczy duże, al. bez blasku, jakby mgłą 
owiane. Wpatrywała sią w Krystyna, który o 
kroków kulka stał prz-d nią, lecz go nie widziała. 
Jej wzrok przebijał ziemskie ciemności, i mknał 
tam kody panowała światłość wiekuista, jej du- 
sza, oderwana od wszystkiego co doczesne, żyła 
w kraini* prawd odwiecznych. 

— Boże! zmiłuj się uad nami! — prze- 
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usunąć zupełnie z widowni dyplomatycznej ale 
zamieniłby tylko posterunek dzisiejszy na inny. 
Odpowiada to zresztą usposobieniu cesarza, który 
poufne otoczenie niechętnie tylko zmienia. Gdy- 
by zmiana przewidywana nastąpiła, znaczeniem 
jej będzie : silniejsze i stanowcze trwa- 
nie przy sojuszu zNiemeami, a porzu- 
cenie kokietowania z Rosją, Andrassy i 
Kallay byliby dobrą firma praktycznego kie- 
runku w polityce kwestji wschodniej. 

W sferach politycznych po za parlamentar- 
nych i dworskich zajmują się tem ewentualnem 
pytaniem: (zy taka zmiana w kierownictwie po- 
lityki zawnętrznej nie wywołałaby jakiej zmiany 
w kierunku ezy systemie polityki wewnętrznej ? 

Na razie nikt nie znajduje podstawy do 
twierdzącej jna to pytanieżodpowiedzi. Jeżeli bo- 
wiem chodzi o sojusz Austuji z Niemcami, to 
nikt w sferach tych nie przykłada żadne! wagi 
do tych krzyków, które podnoszą oddawna dzien- 
„iki i politycy opozycyjnych Niemców, jakoby 
dzisiejszą większość parlamentarna była istotnie 
przeciwną sojuszowi temu. Wiedzą tu o tem, że 
Czesi nie mają przyczyny rozpływać się w czułości 
dla Niemców, ani też nie mogą u Polaków przy- 
puszczać przyjacielskich uczuć dla Bismarka. 
Ale rozważni patrzą na czyny i na interesa nie 
zaś na uczucia. Rozumnieja więc, że w wayuu- 
kach dzisiejszych Austrja nie może się odłączać 
od Niemiec, ale powinna iść z niemi w dyplo- 
macji europejskiej. 

Co się zaś tyczy Rosji, to położenie parla- 
mentarne nie zmieni w niczem swobody, czy bę- 
dzie Austrja chciała z nią kokietować czyli nie. 
Jeżeli kokietowanie takie dogadzałoby Czechom, 
Słoweńcom, Kroatom i Niemcom, to ono nie od- 
powiada uczucia Węgrów i Polaków. Jeżeli więc 
przez lat sześć tego kokietowania uczucia tych 
ostatnich nie tamowały robót dyplomacji, tem 
mniej mogłyby je tamować uczucia Czechów, 
Niemeów i t. d. gdyby hr. Andrassy naraz ko- 
kietowanie to przerwał. W ogóle nie da się po- 
myśleć w Austrji taki kierunek polityki zagra- 
nicznej, który byłby zarówno sympatyczny dla 
wszystkich narodów, zamieszkujących obiewie 
połowy movnarchji. Ale urządzenia konstytucyj- 
ne Austrji tak już są obmyślone, że taka róż- 
norodność nie ma stanowczego wpływu na dy- 
plomację. Jest to robota cicha, usuwająca się 
z pod właściwej kontroli i z pod decyzji polityki, 
przy której swoboda jest bardzo” obszerną. 

Nie ma więc żadnej przyczyny do jakichbądź 
wątpliwości eo do polityki wewnętrznej — z 
powodu przewidywanej zmiany dyplomatycznej, 
istnieje zaś powód dc pewnego zadowolenia, gdy- 
by ta zmiana nastąpiła. 


Praga 13. marca. 

(Et tu Brute! Interwiew dra Riegera). 

(jk.) Et tu Brute! — wołają z rozpaczone 
Narodni Listy dowiedziawszy się, że Polacy gło- 
Sowali za przekazaniem językowego wniosku Schar- 
schmida komisji; „ktokolwiek bądź — mówią one 
dalej — stał po przeciwnej nam stronie — nie 
było to dla nas niespodzianką.* Ależe Polacy, ci 
Polacy, kiórzy na sobie już doświadczyli, co to 
jest niemiecka Sżaatssprache, że ci bracia nasi, 
na których tak liczyliśmy w stanowcżej chwili, 
że ci nasi sprzymierzeńcy odstąpili nas — to już 
zdrada, innego wyrazu na nazwanie taktyki Ko- 
ła polskiego Nar. Listy nie znejdują. Bardzo to 
dobrze, że się Młodoczesi przecież raz przekonali, 
że Polacy nie są żywiołem, który mozna w te- 
raźniejszości i w dalekich a wielkich planach 
wszechsłowiańskiej przyszłości ignorować. Że 
zdrady tu nie ma iże ona nie nastąpi, to wiemy 
nie tylko my, ale i gazety staroczeskie, które 
nad postępkiem Polaków, jako,zrozumiałym, prze- 
chodzą do porządku dziennego. Ze jednak 7acho- 
wanie się naszych posłów w tej sprawie nie z=- 
stanie bez pożytku dla nas — to pewna. Praw- 


mknął cichy jęk wśród tłumu i jedni zaczęli bić 
się w piersi, drudzy łzy ocierśli. 


„Ona powiodła w koło oczyma, przeżegnała 
się i obróciwszy się, odeszła w głąb ulicy. Tłum 
pełen skruchy i wiary, poszedł za nią w mil- 
czeniu. 


Nasi znajomi jechali krok za krokiem. 


W mieście wszystkie okua były otwarte. 
Każdy chciał napić się majowego powietrza, które 
było Świeże, ciepłe, orzeźwiające. Wszędzie było 
widać głowy męzkie i niewieście, dokoła słyszało 
się najrozmaitsze języki, ten wołał po francusku, 
ów rozkazywał po angielsku, inny klął po nie- 
miecka lub słow'ańsku, Włosi o lutnie uderzając 
głosami melodyjnemi nucili pieśni miłośne, jedni 
rozmawiali, drudzy szeptali, inni swarzyli się, a 
byli i tacy, którzy do pół ciała wychyliwszy się 
przez okna, ze znajomymi eo mieszkali po dru- 
giej stronie ulicy, toczyli zawzięte dysputy. Na 
pierwsze wejrzenia można było poznać, że żaden 
z tych ludzi nie był stałym mieszkańcem Kon- 
stancji. Tych doktorów w czarnych togach, pa- 
nów w kurmazynach, rycerzy ze złotemi prze- 
paskami na czołach i dam  strojnie ubranych, 
co ponętnym uśmiechem wszystkich ku sobie 
wabiły, wysłały do Koastancji innə kraje i nieba, 
ludność zaś miejscowa, aby od gości zebrać zło- 
ta jak najwięce!, wyniosła się na poddasza, na- 
wet do piwnie, i tylko w dzień było ja widać na 
placach i ulicach. 


Chociaż tłuin, otaczający jasnowidza: wszedł 
w bo:zną ulicę, mimo to nasi znajomi jechali 
bardzo wolno, i co kilka minot musieli stawać, 
gdyż liczne orszaki wciąż im drogę tamowały. 
Raz zjawili się dwaj kardynałowie w purpuro- 
wych kapeluszach i iakichże płaszczach, na ko- 
niach, zktórych sypały się drogie kamienie, otoczeni 
licznym pocztem panów dostojnych ; po nich ukazał 
się jeden z kurfiirstów, na czele kilkunastu zu- 
chwałych rycerzy, za którymi ciągnął się długi 
ogon giermków i pachiłków; nie długo trwało, 
a nadjechały dwie złocone koleby wiozące kilka 
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dziwą niespodziankę zrobiły Nar. Listy swym 
czytelnikom, występując wczoraj z artykułem po- 
tępiającym tych. którzy szerzą wiadomości jako- 
by czy to czeka kolonja w Wiedniu, czy cały 
naród czeski tak dalece sprzyjał Rosji, aby miał 
gremialnie przyjąć prawosławie. Wyjaśniająe, że 
tak wcale nie jest, zaprawdę w przedstawieniu 
stosunku Czechów do Kosji Nar. Listy popełnia- 
ją niekonsekwencję w obec tego, co o swem bez- 
względnem oddaniu carowi pisały niedawno, choć- 
by po Śmierci „wielkiego“ swego Aksakowa. Mi- 
mowoli przychodzi tu na myśl przyezynowy zwią- 
zek między zachowaniem się posłów naszych 12. 
marca w parlamencie, s taką — jeżeli nie zmia- 
ną, to odmianą frontu. 

Niestety jednak równocześnie prawie wypo- 
wiedział o nas dr. Rieger, przywódca narodu 
i człowiek wypróbowanej wartości zdania, jakich 
się po mężu tej miary trudno było spodziewać i jakie 
przypisać chyba należy chwilowemu humorowi 
wielkiego człowieka. W rozmowie swej ź korespon- 
dentem Pesti Hirlap dr. Rieger oświadczył, że 
zdani m jego w stosunku trzech cesarsiw Rosja 
stoi o wiele bliżej Niemiec niż Aastrja. Zapyta- 
ny, czy gwałtowne antypolskie działania Bis- 
marka mo.g wywrzeć wpływ na kierunek na- 
rodowościowej polityki Rządu austrjackiego, odpo- 
wiedział przywódca Czechów, że co w Niemczech 
możebne u nas takiemnie jest. Słowianie aust:jae- 
cy nie dadzą się zgermanizować. Zdaniem dra 
Rievera smutny jak na nasze stulecie eksyery- 
ment spełniany przez Bismarsa na Polakach, a 
niemożebny do powtórzeni: w Austrji, nie wynika 
z obawy przed wpływem, jaki dwa miijony pol- 
skiej ludności wywrzeć mogą w potężnym kom- 
pleksie niemieckiego państwa, ale ma ona na celu 
ułatwienie Rządowi rosyjskiemu stanowi- 
ska w obec Polaków. Na to zauważył interloku- 
tor dr. Riegera, że Niemey stracić mogą na po- 
lityce Bismarka, która im odbiera Polaków na 
wypadek możliwej wojny rosyjsko-niemieckiej. Dr. 
Rieger odpowiedział, że Polaey nie stano- 
wią dziś czynnika, któryby na szali 
wypadków mógł zaważyć. Stosunki w „Polsce 
rosyjskiej" — jego zdaniem są dziś zupełnie inne 
niż przed piętnastu laty, przedewszystkiem dla- 
tego, że Rządowi petersburskiemu udało się wy- 
prowadzić na widownię i przeciwstawić włościań- 
stwo stanowi średniemu, względnie szlachcie, 
czyli że Rząd rosyjski chłopów uwłaszczył. Tu 
właśnie objawiu się ów humor wielkiego czło- 
wieka w tem, co do kogoś mówił. Wiadomo, że 
w królestwie chłop do dziś Moskala niecierpi i 
widzi w Dim zawsze obcego. Z drugiej strony 
wiadomo, że w Poznańskiem korzystając t suffra- 
ge untwersel chłopi polscy wybierają zawsze Po- 
laków na posłów, a nigdy niemieckich landratów. 
Trzeba tedy wyjątkowego tylko humoru, sby je- 
dnych lub drugich naszych włościan uważać za 
straconych dla narodu naszego. Gdyby zresztą 
uwłaszczenie chłopów miało tak straszne wywie- 
rać skutki, miało ich stanowezo na niekorzyść 
poprzedniego władcy a na rzecz uwłaszczającego 
vzyskiwać — byłoby to widoczne przedewszyst- 
iem w Czechach, gdzie jak wiadomo w r. 1848 
uwłaszczył włościan Rząd niemiecki. 


Sprawa p. Rappoporta w Kole poiskiem. 


Z Sekretarjatu Koła polskiego we Wiedniu 
otrzymaliśmy komunikat, + którego wyjmujemy 
następujące ustępy, jako omawiające sprawy, o 
których tylko krótką mieliśmy wzmiankę: 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
11. b. m., przewodniczący Jaworski przedło- 
żył naprzód pisma do Koła nadeszłe. Petycję 
Wydz. pow. rudeńskiego w sprawie egzekwowa- 
nia podatków i petycję Wydz. pow. tarnopolskie- 
go o ulgi w podatku domowo-czynszowym, prze- 
kazało Koło polskim członkom kom. podatkowej 
izbowej do rozstrząśnienia i przedłożenia wnio- 


dam bogatych, którym towarzyszył oddział pie- 
szych żołnierzy, uzbrojonych w hałebardy; w je- 
dnem miejscu ulica była zabita tłumem mieszczan 
i mieszczek. którzy przy świetle pochodni i 
dźwiękach muzyki odprowadzali pannę młodą do 
domu jej męża; gdzie indziej trzeba znów było 
ustapić się milicji, która do bram  spieszyła. 
I tylko ten dobrze wychodził, kto jak Krystyn 
z Prachaticz, był sposojny i cierpliwy. Ktoby 
zaś z drogi nie zjechał, ten naraziłby się na 
krwawą bójkę, gdyż żaden pan, żaden rycerz, a 
najmniej już opat, biskup, lub kardynał chciałby 
komukolwiek pierwszeństwa ustąpić. 

To ciągłe zatrzymywanie się i wymijanie 
drugich, nie podobało się ani Wiszurowi, ani 
Jerzemu ze Stopnicy. Lecz nie o nich im szło, 
jeno o komesa. Ten możny Spytek z Melsztyna, 
który ledwie samemu królowi mógłby się w domu 
z drogi ustapić, usuwał się teraz na bok przed 
tłumem półpanków w skórzanych  kaftanach, 
przed żołnierzami, którzy przecie jego powinni 
słuchać, nie on ich, ba! nawet przed czernią 
mieszczańską, której taki możnowładca w Krako- 
wie wielką już łaskę Świadczył, jeźłi ze swej 
wysokości raczył na nią kiedy spojrzeć. Tak 
Pietrasz jak Jerzy, wieleby tedy dali za to, 
gdyby im komes pozwolił złożyć kopje i ulicę 
oczyścić. W jednej chwili byłoby na niej jak 
wymiótł i orszak zdążyłby niebawem do swojej 
kwatery. Lecz, że Spytek takiego rozkazu nie 
wydawał, Pietrasz tedy zębami kłapiąc gniewnem 
okiem tych mierzył, co im drogę tamowali, Jerzy 
zaś gryząc długie wąsy, rozglądał się na wszy- 
stkie strony, by choć nowemi wrażeniami gniew 
swój trochę mitygować. 


Nim zdążyli do katedry, obok której prowa- 
dziła droga do ich mieszkania, a było ono od- 
dawna najęte i zapłacone, musieli jeszcze minąć 
duży plac, który o tej godzinie niezwykły przed- 
stawiał widok. Pełno tu było rozbitych namio- 
tów, jakby w jakim obozie. Jedne były płócien- 
ne, drugie jedwabne. na niektórych jaśniały dro- 
gie materje tureckie, a nawet perskie. Te, co 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego,* place Mazjacki 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwsjearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 382. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja $, Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. > 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit), 
dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlezają opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 


sków. Następnie przewodniczący zawiadomił Ko 
ło, iż sprawozdanie co do budowy klinik w Kra- 
kowie dla wydziału medycznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przesłało już Namiestnietwo ga- 
licyjskie Ministerstwu. 

Poczem poseł Rappoport otrzymawszy głos 
w sprawie osobistej odczytał z stenograficznego 
protokółu Izby pos. z 2. marca ustęp mowy p. 
Tarka, w którym p. Tirk, wspomniawszy o 
mylnym, następnie odwołanym telegramie z Bel- 
gradu dodał, że p. Rappoport będąc wówczas w 
Belgradzie, może wie zkąd powstał ten telegram, 
ale zastrzegł się p. Tiirk wyraźnie, „aby nikt 
w jego słowach nie upatrywał przypuszczenia, 
jakoby p. Rappoport stał w jakimkolwiek związ- 
ku z tym mylnym telegramem*. Gdy później 
p. Rappoport tę mowę p. Tūrka przeczytał, uj- 
rzał, że praytoczona zastrzeżenie odbiera ma 
podstawę do wszelkiej przeciw temu posłowi 
akcji. 

Gdy jeden z dzienników lwowskich wystąpił 
przeciw niemu gwałtownie z powodu tego ustępu 
mowy p. Tiirka, którego brzmienia dziennik nie 
przytoczył. Gdyby mowca sam czuł, że jego sta- 


' nowisko jako doradcy Banku jest niezgodne ze 


stanowiskiem posła, toby ten urząd doradcy, lub 
mandat poselski złożył. Gdy był zajęty bardzo 


| w sprawie Banku i masiał we wrześniu r. z. 


jechać do Belgradu i Paryża, dla układu o po- 
życzkę 40 miljvonów franków, zaciąganą przez 
Serbję, złożył mandat poselski, przez co dał wy- 
borcom sposobność do wyrażenia zdania o jego 
czynnościach, a wyborcy wybrali go ponownie 
posłem. 

Nie domaga się mowca jakiejkolwiek uchwa- 
ły, prosi tylko, aby, jeżeli kto ma przeciw niemu 
zarzuty, z niemi wystąpił i prosi, aby Koło pol- 
skie raczyło wyjaśnienie jego przyjąć do wiado- 
mości i w protokole zamieśció. 

Gdy na zapytanie przewodniczącego nikt 
glosu nie zabrał, przewodniczący oświadczył, że 
Koło przyjęło wyjaśnienie p. Rappoporta do wia- 
domości. 

Koło obradowało następnie nad sposobem 
formalnego postępowania z przedmiotami będę- 
cemi na porządka dziennym obrad Izby posel- 
skiej. Postanowiono głosować za przekazaniem 
komisji budżetowej do roztrząśnienia projektu 
ustawy upoważniającej Rząd do pobierania po- 
datków i czynienia wydatków odpowiednio budże- 
towi z r. z., aż do końca maja r. b., dopóki 
budżet na r. b. uchwalonym nie zostanie. Poczem 
rozwinęły się długie obrady nad następnym 
przedmiotem porządku dziennego Izby, t. j. nad 
fermulnem owaniem z projektem ustawy 
przedłożonym przez p. Scharscnmida i towa- 
rzyszy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 17. marca. (Telegram Daten. Pols.) 
Izba poselska przekazała komisji przemy- 
słowej wniosek rządowy 0 próbowaniu obowiąz- 
kowem broni palnej. Wniosek p. Jaquesa o 
zabezpieczeniu egzekucji płac urzędników pry- 
watnych po przemówieniu p. Weitlofa prze- 
kazano komisji sprawiedliwości, a wnioski pp. 
Kronawettera i Scharsehmida o ułoże- 
nie pragmatyki służbowej dla nrzędników niesą- 
dowych po gruntownem umotywowaniu przez 
wnioskodawców osobnej komisji z 24 członków, 
która dopiero ma być wybraną. 


Do Trybunału Stanu zostali wybrani: 
Dr. lózef Beck, radca dweru przy najwyższym 
Trybunale w Wiedniu; dr. Ferdynand Dominkus, 
adwokat w Marburgu; dr. Antoni Hasslwantez, 
adwokat w Wiedniu; dr. Winceniy Iwczewicz, 
adwokat w Zadarze; dr. Jan Kozanek, adwokat 
w Kromieryżu; Oktaw Pietruski, b. radca wyż- 
szego Sądu krajowego i członek galicyjskiego 


stały po prawej stronie, mnsiały być własnością 
panów i rycerzy, skoro na szczycie każdego wi- 
dać było herb wyszyty, a wejścia do namiotu 
strzegli żołnierze. Naprzeciwko w kilku rzędach 
stały namioty kupców, z rozmaitemi towarami 
wywieszonemi na zachętę, w tyle zaś, tak za 
obozowiskiem mieszczan jak panów, którzy za- 
pewne w domach nie znaleźli już pomieszczenia, 


skoro aż tu musieli szukać przytułku, widać 
było wozy i konie do nich przypięte, służbę 
czyszczącą rumaki, znoszącą siano i owies; 


wreszcie pachołków rozniecających ogniska, przy 
których kucharze jadło warzyli. Gwar tu był 
bezustanny, ruch i Życie jak w prawdziwem obo- 
zowisku. W jednym namiocie Maur zachwalał 
pane-rze, koszulki i miecze z prawdziwej stali 
toledańskiej i by nikt o prawdzie jego słów nie 
potrzebował wątpić, szablą krzywą, ścinał jak 
makówki głowy u sporych goździ, które były 
wbite w pień przed nim stojący; obok niego Szkot 
w krótkiej tiuniee z gołemi nogami wynosił pod 
niebiosa łuki własnego wyrobu, dalej Niemcy 
sławili swoje kopje, kupcy flandryjscy sukna, 
Włosi jedwabie, Polacy i Rusini drogie futra i 
złoty bursztyn z Bałtyku wyławiany, Arabowie 
kość słoniową, Turcy kosztowne dywany i ma- 
terje, a Ormianie, Persowie i Tatarzy pasy 
przedziwnej roboty. Wśród tego tłumu wieloję- 
zycznego, który zvsku łaknąc zbiegł się tu z 
wszystkich krańczyn świata, nie brakowało także 
żydów. Ci ukryci w głębi swoich namiotów, by 
pospólstwo na nich się nie rzuciło, sprzedawali 
klejnoty, drogie kamienie, mieniali pieniądze, a 
nawet pożyczali na szrypty i zastawy. I chociaż 
zjazd tu był wielki, znali prawie wszystkich i 
wiedzieli ile każdemu z tych książąt i grafów, 
którzy pełnemi garśćmi rozrzucali pieniądze, mo- 


źna było zaufać. 4 
(Ciqg dalszy nastąpi). 
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DZIENNIK POLSKI. 


Wydziału krajowego we Lwowie; dr. Józef Ma- 
linowski, adwokat we Lwowie; dr. Karol 

aux, prezydent Sądu krajowego w Pradze; dr. 
* ndrzej Naschberger, adwokat w Lincu; dr. Emil 
Ott, profesor Uniwersytetu w Pradze; dr. Józef 
Porzer, adwokat w Wiedniu, i dr. Józef baron 
Schenk, prezydent wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie. ; 

Do komisji legalizacyjnej zostali 
wybrani: z Polaków: Bartoszewski, hr. 
Hompesch, Skarszewski; do komisji 
dla podatku giełdowego: dr. Biliński, 
dr. Rappoport, Lewicki, Chamiec, Wo- 
lański; do komisji cełowej: Abrahamo- 
wiez, Klueki, Łoś, Czajkowski, Wy- 
socki. 


Towarzystwo oficjalistów prywatnych. 


Pod przewodnictwem Stefana hr. Zamoy- 
skiego, Rada nadzorcza Towarzystwa, rozpoczęła 
w niedzielę dnia 14. bm. o godzinie wpół do 11. 
z rana swoje obrady. Delegatów obecnych 35. 
Ze strony Zarządu głównego pp. Stroner, Meru- 
nowicz, Ornatowski, Szezerbicki, Kóppel, Fedor- 
ski, Burzyński i wice-prezes Mikuliński, tudzież 
sekretarz Makarewicz. 

Z odezytanego sprawozdania wyjmujemy na- 
stępujące szczegóły : 

Z rokiem 1885 ubiegło lat 18, jak powo- 
łaną została do życia instytucja ku niesieniu po- 
mocy nieudolnym do pracy członkom, tudzież 
wdowom i sierotom po takowych. Każdy rok po- 
przedni swojemi wynikami udowodnił, że nie 
tylko wzrost Towarzystwa był pomyślny, ale że 
1 działalność jego była dodatnia. I rok ubiegły 
nie nstępuje poprzednim, jak bowiem wykazuje 
sprawozdanie: z początkiem roku 1885 było 
1.979 członków z 7.3738 udziałów t.j. wkładkami 
29.492 złr. 

Z dniem 1go stycznia 1886 r. było 2.031 
członków, 7.862 udziałów, to jest 31448 złr. 


wkładek. Średnio wypada na jednego członka 
3887 udziałów, czyli rocznej wkładki 15 złr. 
48 vent. Roku zeszłego średnia wkładka je- 


dnego członka wynosiła 373 udziałami, czyli 
14 złr. 92 cent.; przyrost tedy w udziałach po- 
stępuje. 

Z pomiędzy członków wspierających, 38 ui- 
ściło wkładki, wynoszące razem 491 złr. 

W po*zet dobrodziejów Towarzystwa zali- 
czają się pp. lekarze, którzy przez wzgląd na 
cele humanitarne Towarzystwa, zrzekli się hono- 
rarjów za badanie stanu zdrowia członków; 
a mianowicie: pp. dr. Biesiadecki z Jasła, dr. 
Pawlas z Chrzanowa, dr. Jakubowski z Gry- 
bowa, dr. Cassina z Przemyśla i dr. Wurst z 
Cieszanowń. 

Z przyzwolonej w myśl $. statutu, punkt. 2. 
kwoty na rozdzielenie zapomóg, wypłacił Wy- 
dział centralny na podstawie dotychczasowego 
regulam nu — na: I. Zapomogi stałe 24.983 złr. 
29 cnt. II. Datki jednorazowe 609 złr. W ogóle 
rozdzielono w roku 1885 na zapomogi i datki 
25.592 złr. 29 ent. 

Liczba obdzielonych stałemi zapomogami 
w roku 1885 wzrosła z 310 osób na 327 czyli o 
5'h pre. 

Z dniem 1go stycznia 1886 roku było 32% 
osób pobierających zapomogi, a to: 124 nieu- 
dolnych do pracy, 180 wdów i 23 _ sierót, 
pobierających w gotówce — rocznie 25.669 złr. 
26 cent. 

Średnia cyfra zapomogi stałej i czasowej 
na j.dną osobę przypadającej, wynosiła w ciągu 
1685 roku 74 złr. 1 cent; w stosunku więc do 
średniej cyiry stałej zapomogi w roku 1884 To- 
warzystwo rozdzieliło po dzień igo stycznia 
1886groku na stałe i czasowe zapomogi, tudzież 
jednorazowe datki, w ogóle dotąd 143.960 złr. 
58 cent. 

Na ryczałty pogrzebowe wydano w r. ubie- 
głym w 25 wypadkach 1250 złr.; zapas z dniem 
1. stycznia 1886 w tym funduszu pozostał w kw. 
1.961 złr. 25 cnt. 

Przy tej sposobności nadmieniamy, ża w myśl 
p'lecenia zastanawiał się Wydział centralny nad 
Sprawą nfworzenia funduszu posagowego, t.j. 
funduszu, któryby miał na celu udzielanie skrom- 
nych zasiłków dla członka lub dla sierót (córek) 
po członkach, na sprawienie niezbędnych rzeczy 
dla dziewcząt, wychodzących za mąż. Wiadomo 
bowiem, że wśród ciężkich warunków życia, zda- 
rzenia takie spotykają członka częstokroć w po- 
łoż'ne, iż dla opędzenia koniecznych wydatków, 
zaciągnąć musi pożyczkę, która nieraz za-hwieje 
byt jego. Wiadomo dalej, że społeczeństwo nasze, 
utworzywszy tyle rozmaitych fundacyj dla chłop- 
ców, najmniej pomyślało o |losie dziewcząt. Że 
takie wnioski nie zostały bez uznania, najlepiej 
dowodzi, że znalazł się gorliwy dla ogólnego do- 
bra obywatel ziemski, p. Szneydex Józef z Bia- 
łegokamienia i na początek ofiarował kwotę 100 
złr. na ten cel, zaś drugie 100 złr. (przeznaczył 
oddział złoczowski również na ten sam cel. 

Do niemiłych wiadomości zaliczyć wypada, 
że Towarzystwu wymierzono podatku ekwiwalen- 
towego od funduszów Towarzystwa na dziesię- 
ciolecie od r. 1881 do 1890 w kwocie 7912 złr., 
czyli na rok jeden 791 złr. 20 et. 

Przeciw temu wniesiono rekurs i poczyniono 
starania, aby przez wzgląd na cele humanitarne 
instytucji, podatek ten został odpisany. Sprawa 
ta nis była jeszcze przedmiotem załatwienia wła- 
dzy wyższej, rozstrzygajązej rekursy; pozostaje 
więc w zawieszeniu. 

Według najnowszego rozporządzenia ministra 
Skarbu, mają być odtąd kwity na kupony od win- 
kulowauych listów zastawnych stemplowane. Co 
do listów zastawnych Towarz. kredyt. ziemskiego, 
Dyrekcia tego zakładu przyjęła ten ciężar na sie- 
bie, zaś od listów zastaw. Banku hip. już Tow. 
samo vpłacać musi stempel kuponowy. 

Z fundacji stypendyjnej imienia Antoniego 
Rogala Zawadzkiego, korzystały dzieci, sieroty 
po członkach Towarzystwa, a mianowicie: Gławli- 
kowski Karol, Myśliński Józef, Litwiński Józef i 
Górski Stanisław. 

_ Nadzwyczajne zgromadzenia w celach orga- 
nizacyjnych zarządził Wydział centralny w po- 
wiatach : Kołomyja, Jasło, Rudki. 

Czyniąc zadość dalszemu poleceniu Rady 
nadzorczej złożył Wydział centr.lny komisję 
prawn:czą, któraby orzekła: czy możliwem jest 
aby człouków, którzy opłacają większą ilość 
udziałów, jak obreny Statut dopuszcza, zmusić 
do ograuiczenia wkładek na dwanaście udziałów 
Sprawa ta również jest na porządku dzi-nnym 
tegorocznego zebrania Rady nadzorczej. Wydział 
centralny przedkłada o niej osobne sprawo- 
zdanie. 

Co do polecenia wyszukania odpowiedniej 
realności do nabycia, w celu pomieszczenia biur 
Towarzystwa, rozpisał Wydsi centralny kon: 


kurs, wskutek czego wpłynęło 24 ofert, jednak 
co do odpowiedniego miejsca i eeny wybr 
Wydział centralny tylko kilka i te dał zbadać 
wskazanym przez uchwałę Rady nadzorczej pp. 
architektom. 

W sprawie wniosku oddziału zaleszczyckie- 
go co do zmiany regulaminu stałych zapomóg, 
rozesłał Wydział centralny ten wniosek do wszyst- 
kich oddziałów w celu zbadania opinji człon- 
ków. Niektóre oddziały bezwzględnie pochwaliły 
wniosek, a niektóre, bez bliższego badania, wprost 
nieprzychylnie oświadczyły się. Wydział central- 
ny, jakkolwiek w obec zasady wypowiedzianej, 
nie widzi jeszcze potrzeby reformy regulaminu, 
jednakowoż w obee prądów, przedłoży memorjał 
zaleszczyski Radzie nadzorczej z wnioskiem prze- 
kazania go komisji statutowej. 

Z ogólnego zamknięcia ra.hunków Towa- 
rzystwa wyjmujemy następujące daty : 

kwoty preliminowanej na: I. ogólne po- 
trzeby Towarzystwa wydano 1.127 złr. 89 ct. 
t. j mniej o 72 złr. 11 ct. II. koszta Zarządu, 
wydano 5.428 złr. 23 ct., zatem mniej jak pre- 
liminowano o 76 złr. 67 et. III. na stałe zapo- 
mogi wydano 25.335 złr. 29 ct. W rubryce 
datków jednorazowych, preliminowanych na 380 
złr. wydano 207 złr. Z kwoty na honorarja dla 
lekarzy preliminowanej na 50 złr. wydano 47 
złr. 66 ct. W ogólności jest wydatek w porów- 
naniu z preliminarzem mniejszy o 438 złr. 83 et. 

Przychód rzeczywisty w dziale zapomogi 
stałej, wynosił w tym roku 52.437 złr. 68 ct., 
wpłynęło zatem więcej jak się spodziewano o 
2.067 złr. 68 ct. 

Z zestawienia budżetowych kwot tj. mniej- 
szego wydatku 438 złr. 88 ct. i większego do- 
chodu 2.067 złr. 68 et. okazuje się w ogólności 
wynik korzystniejszy o 2.506 złr. 51 ct. 

Majątek wszystkich funduszów wynosi razem 
392.798 złr. 30'/, ct. - 

Porównanie z wynikiem za rok 1884 wyka- 
zuje, że majątek w działe zapomóg stałych, wzrósł 
o 24.886 złr. 10 ct., a w dziale zapomóg do- 
raźnych zmniejszył się o 907 złr. 26 ct. 

W ciagu roku 1885 wylosowane zostały z 
efektów majątku Towarzystwa niektóre listy za- 
stawne, a z tego wylosowania czysty zysk wyno- 
mł 1.714 złr. 75 ct. 

Procent z chwilowej lokacji 
1885 ogółem 319 złr. 53 ct. 

Z Wydziału centralnego ustępują tego roku 
według statutu pp. Fedorowski, Koeppel, Orna- 
towski, tudzież przypada na następne trzechlecie 
wybór prezesa i dwóch wice-prezesów. 

Sprawozdanie to wykazuje, że majątek To- 
warzystwa wynosi 390.000 złr., a fundusz że- 
lazny blisko 350 000 złr., że z rokiem ubiegłym 
nadwyżka była 22.000 złr. w efektach i około 
7000 złr. w gotówce, może napełnić dumą człon- 
ków Towarzystwa, dowodzi bowiem jasno, że 
Towarzystwo ma silną podstawę bytu i rozwija 
się jak najpomyślniej. Zgromadzenie przyjąwszy 
do wiadomości sprawozdanie i oddawszy przez 
powstanie cześć śp. członka wspierającego Edwar- 
da Stadniekiego z Nawojowy przystąpiono do po- 
rządku dziennego. 

Uchwalono, aby do przyszłych sprawozdań 
rocznych dołączać wyczerpujące wykazy staty- 
styczne ruchu w Towarzystwie. 

Na wniosek komisji kontrolującej uchwalono: 
1) pozostałość obrotową 22.000 złr. w efektach 
przekazać do funduszu żelaznego; 2) zarządowi 
centralnemu udzielić absolutorjum ; 3) wyrazić 
temuż uznanie, niemniej referentowi komisji kon 
trolującej p. Hermanowi. i 

Do rozbioru wniosków i przedłożeń rozmai- 
tych (między innemi jest projekt organizacji fun- 
duszu posagowego — wniosek oddziału Rudeń- 
kiego o utworzenie burs dla synów oficjalistów; 
dalej sprawozdanie o ograniczeniu maksimum 
udziałów na 12, i kupno domu we Lwowie itp.), 
wybrano 5 komisyj, mianowicie: 1) administra- 
cyjną (Czajkowski, Fabiański, Grodzki, Nowotny 
i Robacki); 2) statutową (Schneider, Juhró, Mycz- 
kowski, Trojan i Fabiański; 3) rachunkową (Her- 
man, Guwroński, Dudziński, Tomżyński i Juhrć); 
4) realnościową (Krokowski, Fabiański, Rużek, 
Rogalski, Myczkowski, Bedlewicz, Koszko, Ga- 
wroński i Ozajkowski); 5) petycyjną (Kobylański, 
Nowotny, Rosinkiewicz, Czarnecki i Rużek). 

W drugim dniu (15. bm.) obradowali delegaci 
od godz. 10. zrana z małą przerwą do godz. 8. 
wieczorem. Po załatwieniu licznych petycyj oso- 
bistej natury o zapomogi i restytucję praw, uchwa- 
lono zarys postanowień względem utworzenia 
w łonie Towarzystwa zakładu zaopatrzenia dzieci 
(chłopców i dziewcząt). Będzie to fundusz odrębny 
bez przymusu wkładkowego dla ogółu członków. 

Projekt bursy dla synów uchylono na razi. 3 

Natomiast uchwalono kupić we Lwowie, ile 
możności blisko Śródmieścia dom na własność 
w cenie 40.000 złr. z widokiem 5-procentowego 
czystego dochodu. è 

Zmianę regulaminu dla stałych zapomóg 
uznano za niepotrzebną. 

Przyjęto budżet na r. 1886 z cyfrą docho- 
dów 52.460, a wydatków 36.000 złr. 

Do prezydjum wybrano na nowo hr. Z a- 
mojskiego, dr. Mikulińskiego i Hen. 
Strzeleckiego, a do zarządu pp. Kóppla, 
Ornatowskiego i Fedorskiego. 

Ze względu na mnożące się czynności za- 
padła uchwała, aby Rada nadzorcza na przyszłość 
miała trzy dni do obrad. 


- KRONIKA. 


Lwów dnia 18. marca. 

Wiadomości osobiste. Zaślubiny arcyksięcia 
portugalskiego Karola z córką hr. Paryża, za- 
powiedziane są na dzień 15. maja w Lizbonie. 

Kalendarz. Piątek (19.): Józefa Obl. — 
Bohdana. Wschód słońca o godz. 6. min. 13, za- 
chód o godz. 6. min. 3. 

Kalendarzyk myśliwski. W marcu 
wolno polować jedynie na słonki, koguty cietrze- 
wie i głuszce, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne. 

W skutek gwałtownej burzy śnieżnej i ztąd 
powstałych zasp śnieżnych, został wszelki ruch 
pociągów na przestrzeni pomiędzy Tarnopolem a 
Podwołoczyskami tudzież na kolei lokalnej Jaro- 
sławsko-Sokalskiej aż do usunięcia śniegu z dniem 
dzisiejszym na przeciąg 2 dni zastanowionym, 

Ruch pociągów na przestrzeni między Krako- 
wem a Tarnopolem, między Krasnem i Brodami, 
jakoteż między Bierzanowem i Wieliczką odbywa 
się regularnie, 

Z powodu zasp Śnieżnych utrzymany został 
ruch pociągów na przestrzeni między Lwowem a 
Stryjem z dniem 17. marca na 3 do 4 dni. 

Konkursa. Posada lekarza miejskiego z płacą 
200 złr. i należytości za ogledziny bydła i za 
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prowadzenie ksiąg pośmiertnych, wakuje w Ober- 
tynie. Podania przyjmuje tamtejsza zwierzchność 
gminna do dnia 15. kwietnia. — Na posadę nau- 
czyciela filologji klasycznej, oraz języka niemiec- 
kiego w ck. gimnazjum w Nowym Sączu, przyj- 
muje podania ck. Rada szkolna do końca bież. 
miesiąca. 

Dla biednego rzemieślnika Fr. Suchockiego 
od p. K. B. z Jazłowca 3 złr., razem z poprze- 
dniemi 16 złr., które mu doręczono. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło- 
Żyła e. k. straż skarbowa w Folwarkach wielkich 
4 złr. wa. 

„Gazetę Narodową* odstąpił dr. Czerwiński 
z Fiirstenhofu panu Liberatowi Zajączkowskiemu, 
redaktorowi Szczutka. 

Iwan Naumowicz udał się znowu do Wiednia. 

Wyścigi konne we Lwowie, odbędą się w tym 
roka w dniach 12., 13. i 14. czerwea, W pierw- 
szym dniu będzie 5 biegów, a to: a) o nagrodę 
honorową ofiarowaną przez hr. Marję Potocką ; 
b) o nagrodę Towarzystwa chowu koni i wyści- 
gów, w kwocie 700 złr.; c) o nagrodę cesarską 
Iigiej klasy, w kwocie 1.000 zir.; d) bieg z pło- 
tami o nagrodę 100 dukaiów, ofiarowanych przez 
hr. M. Potockę wraz z nagrodą honorową JE. W. 
hr. Siemieńskiego ; e) bieg włościański. Sekretarjat 
Towarzystwa, na czele którego stoi rotmistrz Ra- 
fałowski, ogłasza bliższe warunki i postanowienia, 
które muszą być przestrzegane przez właścicieli 
koni mianowanych do biegu. Mianowania keni mu- 
szą nastąpić najdalej do 15. maja. W drugim dnin 
wyścigów odbędzie się „popis koni szkolnie ujeż- 
dżonych* i „popis w skakaniu koni myśliwskich i 
wierzchowych; gonitwa myśliwska o nagrodę ho- 
norową, ofiarowaną przez JE. pana namiestnika 
Zaleskiego i popis zaprzęgów paro- i cztero-kon- 
nych. W trzecim dniu będzie: a) bieg dwu-latek 
o nagrodę Towarzystwa. w kwocie 500 zł.; b) bieg 
o nagrodę Towarzystwa 400 złr.; c) bieg o na- 
grodę cesartką w kwocie 2.000 złr.; d) bieg o 
nagrodę Ministerstwa rolnictwa w kwocie 300 zł.; 
e) bieg koni pobitych (Beaten Handicap); f) bieg 
myśliwski. Co do 4 pierwszych biegów mianować 
należy do dnia 15. maja; co do piatego biegu mia- 
nować można na placu, a co do 6 biegu, najdalej 
do 1. czerwca. 

W sprawozdaniu z walnego zgromadzenia 
Towarzystwa zaliczkowego mylnie podaliśmy, że 
dyrektorami wybrano pp. adw. Malyego, ad. Krzy- 
żanowskiego i rektora dr. Zajączkowakiego. Wy- 
brani oni zostali zastępcami dyrektorów. Dyrekcja 
zaś jak dotąd składa się z prof. dr. Czyżewiwza, 
Żabiekiego i Piepesa. 

Z Dyrekcji „Tramwaju* otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: „W opisie pożaru w gmachu tea- 
tralnym, umieszezonym w Dzienniku Polskim 
z dnia 14. marea 1886, podana jest wiadomość, 
że „konie Tramwaju przyszły bardzo poźno, prawie 
wtedy, gdy ich już nie było potrze a“. Fakt ten 
jest nieprawdziwy, albowiem przed sygnalizowa- 
niem ognia, na wiadomość samą, że w teatrze po- 
wstał pożar, wyjechał tabor z beczkami z dworca 
kolejowego c godzinie '/,7 i w kilka minut był 
już na miejscu pożaru. Tam, według porządku 
przepisanego, stanął w trzeciem pogotowiu, w któ- 
rem przesało pół godziny musiał wyczekiwać, aż 
kolejno beczki przywiezione wypróżnione zostały. 
Cały tabor złożony był z 32 koni i 16 ludzi, 
z tego 24 koni i 12 ludzi zajętych było dowoże- 
niem wody, bez przestanku od !/,7 do !/,3, zaś 
od 'J,3 do *'/,6 ustawiono go w rezerwie; 8 koni 
i 4 ludzi obsługiwało sikawki. Dopiero o 6. wie- 
czorem wrócił tabor na dworzec. Najlepszem świa- 
dectwem dla zachowania się Tramwaju jest uzna- 
nie, jakie JW. Prezydent miasta przez naczelnika 
straży ogniowej wyraził Dyrekcji za szybką i sku: 
teczną działalność, Z poważaniem 

Dyrekcja lwowskiego Tramwaju. * 

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 17. marca. 
Zgubiono czarną torebkę z kwotą 20 zł. — Zna- 
leziono klucz od pokoju, kartki zast. 1. 10485, 
655, 1404, 10343 i 14955. 

W Chmielisku, w pow. skałackim, znaleziono 
28. stycznia b. r. na polu duży kufer okuty, po 
który może się właściciel zgłosić do Starostwa 
w Skałacie. 


E 


Kraków 17. marca. Bitterowie, żegnani z wiel- 
kiem uszanowaniem przez swych współwyznawców 
z Kaźmierza, odjechali wczoraj przed południem 
z Krakowa do Lutczy, 

Nowy-Sącz 15. marca. Wczoraj odprowadzi- 
liśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. 
Pauliny z Pławiekich Zielińskiej, żony tutejszego 
adwokata dr. Zielińskiego. W pośród inteligencji 
tutejszej zajmowała zmarła wybitne stanowisko tak 
majątkiem, jak i roztropnością, a zwłaszcza głę- 
bokiem poczuciem narodowem. 


W Stanisławowie pod katedrą łacińską, fun- 
dacji hetmana Rewery Potockiego, są sklepy gro- 
bowe, w których spoczywają zwłoki kilku znako- 
mitych postaci tego rodu. W kościele zaś Po- 
je uiekim, obecnie katedrze unickiej, są groby 
hetmana w. k. Józefa Potockiego i jeg? małżonki 
Wiktorji z Leszczyńskich, siostry króla Stanisła- 
wa. Otoż hr. Adamowa Potocka umocowała pana 
Alojzego Szarłowskiego, profesora gimnazjum, do 
przeniesienia tychże sarkcfagów z katedry unickiej 
do grobów familijnych w katedrze łacińskiej. 

Wrażenie sztuki. Na przedstawieniu „Żorżety* 
W. Sardou w Paryżu, w której młody człowiek, 
pragnący poślubić dla znacznego posagu córkę 
niegdyś kurtyzany, eofa się na żądznie swej 
familji, zajmował lożę pierwszego piętra baron 
Presont, młody arystokrata, który ożenił się nie- 
dawno z panną Blanche Vautier, córką wielce po: 
dejrzanej sławy kohiety, ale bogatą. 

W miarę rozwijającej się akcji sztuki młoda 
baronowa coraz większą okrywała się bladością, 
wreszcie gdy usłyszała z ust sędziwej arysto- 
kratki ze sceny gorzkie słowa pogardy dla ko- 
biet upadłych — zemdlona osunęła się na ramię 
męża, a następnie prosiła go, aby ją odprowadził 
do domu. 

Jeszcze tej samej nocy zażyła silną dozę mor- 
finy, która pozbawiła ją życia — napisawszy 
wprzód na kartce te tylko słowa: „Muszę umierać, 
nie chcę bowiem, aby mąż mój z mego powodu 
znienawidził moją matkę.* 

Zbieg sybirski. _ Wychodząca w Liwerpoolu 
Post dowiaduje sią, że w Anglji bawi obecnie 
zbiegły z Syberji młody książę, ktëry został za 
przestępstwo polityczne skazany na posie lenie. 
Przed skazaniem zaręczony był z pewną damą 
dworu, za której wpływem doznawsił lepszego 
traktowania od innych więźniów. Między przy* 
wilejami była także dzienna porcja gorzalłki. 
Przez dłuższy czas zbierał on wódkę, aż: pewnego 
dnia wyjechał z dwoma Kozakami na polowanie, 
a spoiwszy ich wódką uciekł, Cztery lata. potrze- 
bował, by się dostać do Anglji. Na jego głowę 
miang wysnączyć nagrodę, 


Baisse — piór strusich. Z Tripolidy donoszą, 
że w tamtejszych składach złożono za trzy miljony 
fr. piór strusich, skutkiem czego modny ten ar- 
tykuł toaletowy spadł znacznie w cenie. Miesz- 
kańcy Sudanu — na wiadomość, że skutkiem wojny 
między Anglikami a Madhistami, ustanie w zu- 
pełności handel piór strusich przez Egipt — za- 
brali się z wielką gorliwością do polowania na 
strusie, skutkiem czego targ został tym artykułem 
przeciążony. 

Sprostowanie. W artykule zamieszczonym 
wczoraj w rubryce „Przeglądu,“ w którym jest 
mowa o ustąpieniu hr. Stan. Badeniego z Rady 
szkolnej krajowej, zdanie ostatnie powinno opiewać: 
„Znając jego wytrwałość i gorliwość w pracy pu- 
blicznej, przypuszczamy, że względy, które zniewo- 
liły go do tego kroku, były poważne i naglące, a 
mamy podstawy do twierdzenia, że nie były one 
jedynie osobistej natury.* 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Ż teatru. Prawdziwą niespodziankę zrobiły 
nam pisma miejscowe donesząc, iż pod skromnemi 
literkami M. S. A. ukrywa się prócz p. Schmitta 
drugi jeszcze współpracownik „Dziadzia filuta*, 
p. Wojdałowicz. Ponieważ zaś trudną jest rzeczą 
oznaczyć w współce tego rodzaju, ile w niej wy- 
nosi udział każdego wspólnika z osobna, przeto 
„nolens volens* musi p. Schmitt podzielić ż panem 
Wojdałowiczem w równych częściach onegdajsze 
wawrzyny. Wyznamy otwarcie, że skromność pana 
Wojdałowicza , jako współautora zdziwiła nas 
wielce, zwłaszcza, że jak nas poinformowano, 
„Dziadzio filut* nie jest bynajmniej pierwszą pró- 
bą talentu pana Wojdałowicza na polu komedjo- 
pisarstwa. 

Żywimy więc niepłonną nadzieję, że w nieda- 
lekiej przyszłości będziemy mieli sposobność za- 
znaczenia działalności p. Wojdałowicza, jako au- 
tora, w sposób o wiele korzystniejszy, niż to 
miejsce mieć mogło, pod względem jego dotych- 
czasowej karjery artystycznej, na scenie lwowskiej. 

Wczorajsze przedstawienie „Dziadzia filuta* 
wypadło równie dobrze jak poprzednie, i zgroma- 
dziło w teatrze dość liczny zastęp widzów. Pani 
Stachowicz ośmielamy się Zrobić skromną uwagę 
dotyczącą jej kostjamu w rierwszym akcie. Julja 
jest córką urzędnika (Józefa), a panienki z tej 
sfery nie używają sukni materjalnej w przechadz- 
kach po mieście. Kostjum wiec pani Stachowicz 
był bardzo ładny, lecz nieodpowiedni. Na scenie 
wypada czasem tfekt poświęcić dla prawdy. 

Repertuar teatralny. Czwartek: „Nietoperz,“ 
opera kom. w 3 akt. Jana Straussa, z p. Zboiń- 
skim w roli Eisensteina. 

Piątek: „Rozbitki,* komedja w 4 aktach Jó- 
zefa Blizińskiego. 

Sobota: „Afrykanka,* opera w 5 akt. Mayer- 
beera 

Niedziela popoł.: „Oddajcie mi żonę,* komedja 
w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza; wieczorem: 
„Karnawał w Rzymie,* opera kom. w 4 dktach 
Jana Straussa. 

Poniedziałek na dochód Adeli Żelazowskiej 
po raz pierwszy: „Więzy małżeńskie,* komedja 
w 4 aktach z niemieckiego G. Mozera. 

Ku uczczeniu 500-letniej rocznicy Unji Polski 
z Litwą urządza Wydział Stowarzyszenia 1ękodz 
„Gwinzda* w niedzielę dnia 2lgo marca b. r. 
wieczorek chóralny połączony z odczytem p. Zim- 
mermans, na które członków z ioħ rodzinami za- 
prasza. 

Wiaczorek muzykalno-deklamacyjny. Stowa- 
czyszenie rękodzielników „Skała*, zostające pod 
prezesostwem ks. kanonika Odelgiewicza, urządziło 
w własnym lokalu dnia 14. bm. na cześć 500le- 
tniej rocznicy unji Polski z Litwą, wieczorek mu- 
zykalno-deklamacyjny, połączony z odczytem, który 
ndał się świetnie pod każdym wzgledem. O godz. 6. 
publiczność zapełniła szczelnie salę w całem zna- 
czeniu tego wyrazu. Wieczorek rozpoczęło znako- 
mite odśpiewanie przez chór Stowarzyszenia ma- 
zurka St. Nowakowskiego p. t. „Wisła*; potem 
odczytał p. Kestlich stósowną pracę historyczną 
p. dra A. Prochaski; następnie z talentem odegrał 
na skrzypcach, przy akompanjamencie fortepjanu, 
młodziuchny uczeń znanej zaszczytnie szkoły Ty- 
bergowskiej, p. M. S., Fantazje Moniuszki z opery 
„Halka“; p. J. S., senior Stowarzyszenia, wygło- 
sił z wielkiem ciepłem i zrozumieniem „Odę do 
młodości* Mickiewicza; uczennica szkoły Tyber- 
gowskiej, panna R. W., odegrała na skrzypcach, 
przy akompanjamencie fortepjanu, wybornie, zwłasz- 
cza na swój wiek nadzwyczaj młody, fantazję 
Adolfsena „Tam na błoniu*; na zakończenie od- 
śpiewał z siłą i uczuciem chór Stowarzyszenia 
„Pieśń Filaretów* Stelego. Cały obchód wywarł 
na obecnych nader miłe i podniosłe wrażenie. Ka- 
żdy przeświadczył się przy tej sposobności, że 
przy zacnych chęciach i umiejętnem kierownietwie 
wszędzie wiele dobrego zdziałać można. 

Drugi wieczór historyczno-muzykalay szkoły 
muzycznej L. Marka odbędzie się w piątek dnia 
19. marca b. r. w sali Kasyna miejskiego. Pro- 
gram: 1. a) I. Matheson (1681) Sarabande; b) G. 
Muffat (1690) Menuetto. 2. I. H. Rolle (1718) So- 
nate. 3. a) Sachini (1735) Sonate; b) F. Turini 
(1749) Sonate. 4. I. S. Bach (1685) Chrom. Fan- 
tasis, Fuga. 5. F. Mendelssohn-Capricio brillant. 
6. C.M.Weber : Euryanthe. 7. R. Schuman : Concert- 
stück. 8. Fr. Chopin: Larghetto. 9. Fr. Liszt : 
Rigoletto-Transkrypcja. 10. F. Hiller: Kontert 
Fis-moll. 11. Saint-Sa:ns: Koncert e-moll Nr. 4. 

Początek o godzinie 6. wieczór. 

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobote 
dnia 20. bm. przedstawienie amatorskie. Odegra- 
nem będzie: 1. „Samson i Dalilla*, komedja w 1 
akcie, Em. Klaaró, przekład z francuskiego Adolfa 
Walewskiego. 2. „Mizantrop i druciarz*, komedja 
w l akcie Józefa Korzeniowskiego, i 3. „Tygrys 
bengalski“, komedja w 1 akcie. Początek o godzi- 
nie 7. wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w sobotę do godz. 4. po południu. 

„Oddajcie mi żonę*, najnowsza komedja pana 
Adolfa Abrahamowicza, którą we Lwowie przed- 
stawiono pięć razy z wielkiem powodzeniem, wy- 
stawioną będzie dnia 25. marca w Krakowie (na 
benefis pni Janowskiej) w Poznaniu. Z początkiem 
zaś kwietnia utwór p. Abrahamowicza odegrany 
będzie w Warszawie. 

Stowarzyszenie lwowskie „Lutnia*, rozesłało 
artystom i dziennikarzom warszawskim piękne 
„passe-partout“ z fotografjami i podpisami swoich 
członków. 

Warszawskie Towarzystwo muzyczne ma 
otrzymać piękny dar od p. J. Śliwińskiego, organ- 
mistrza lwowskiego. Jest niem harmonium kilku- 
głosowe z dwoma pedałami. (Echo). 


Ruch Stowarzyszeń. 
XVI. walne zgromadzenie „Stowarzyszenia o- 
szczędności i kredytu urzędników i służby kolei 
Karola Ludwika“ odbędzie się d. 28. marca 1886 


o godzinie 3. po południu w sali Towarzystwa 
muzycznego (gmach teatralny I. piątro, wchód od 
ulicy Teatralnej). 

Towarzystwo kuchni ludowej odbyło przed- 
wezoraj walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
pani Ma dejskiej. Z odczycanego przez skarb- 
nika dr. Goldmana sprawozdania za rok 1885 
wyjmujemy następujące daty: 

Dochód: Pozostałość z r. 1884: złr. 2700 
w papierach wartościowych, a 44 złr. 64 et. w 
gotówce; za objady w kuchni i za marki 4667 złr. 
38 et. Wkładki od członków 735 złr. Subwencje: 
od Rady miejskiej 300 złr., od Kasy oszczędności 
250 złr. Odsetki od funduszu rezerwowego 131 złr., 
wymiana listów zastawnych na 200 złr. — 199 złr. 

Rozchód: Za mięso złr. 2387 34 ct., wik- 
tuały 1634 złr. 47 ct., chleb 753 złr. 73 ct. 
Czynsz za lokal i readapeja 550 złr., płaca Sióstr 
i służby 572 złr. 25 ct., opał 269 złr., uzupeł- 
nienie inwentarza 24 złr. 70 ct., wydatki drobne 
128 złr. 50 ct, wymiana listów zastawnych 
200 złr, 

Pozostałość na rok 1886 w papierach 
wartościowych 2500 złr., w gotówce 5 złr. 3 et. 

Liczba członków Towarzystwa zmniejszyła się 
w roku ubiegłym o 2, tak, że z końcem r. 1885 
Towarzystwo liczyło członków 60. Ubył też w 
skutek śmierci dłagoletni dyrektor kuchni ludowej 
śp. Karol Groman, który z rzadką gorliwością i 
wrodzoną energją sprawował urząd, powierzony mu 
kilkakrotnie przez walne zgromadzenie. 

W roku ubiegłym dochody nie wystarczyły na 
pokrycie wszystkich wydatków, a zarząd zmuszony 
był uzupełnić niedobór kwotą 199 złr., uzyskaną 
ze sprzedaży złr. 200 w papierach wartościowych 
z funduszu rezerwowego. Wprawdzie koszta mięsa, 
wiktuałów, chleba, w stosunku do wydanych obja- 
dów, zmniejszyły się w porównania z r. 1884 o 
180 złr, zawsze jednak przewyższyły one kwotę, 
uzyskaną ze sprzedaży objadów o 118 złr. 

Dr. Goldman zakomunikował, że do Towarzy- 
stwa wstąpił arcybiskup Morawski z roczną 
wkładką 120 złr. — Powyższe sprawozdanie przy- 
Jeto do wiadomości i udzielono zarządowi absolu- 
torjum, a dr. Goldmanowi wyrażono uznanie za 
jego trudy. Następnie uczczono pamięć 46. p. Gro- 
mana, w którego miejsce wejdzie jako dyrektor 
p. Bogdanowicz. Wybrano ponownie zarząd zeszło- 
roczny, tylko w miejsce pani Wędrychowskiej, 
która zrezygnowała, wybrano panią Bałutowską. 

Na zgromadzeniu obecną też była ks. Sapie- 
żyna Adamowa. 
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Z krak. Towarzystwa wzajemnych 


ubezpieczeń. 


Dnia 15. bm. odbyło się w Krakowie nad- 
Zwyczajne posiedzenie Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Przedmiotem 
obrad była regulacja taryf ogniowych n> podsta- 
wie 20-letnich wyników statystycznych. Komisja 
wybrana w miesiącu listopadzie w celu zbadania 
przedmiotu, złożona z pp. Zygmunta D em bo w- 
skiego, jako przewodniczącego, Józefa br. Mę- 
cińskiego, jako sprawozdawcy, Włodzimierza 
Gniewosza, Wincentego Gnoińskiego i 
dra Mauryeego Straszewskiego, zajęła się 
gruntownem zbadaniem wyników statystycznych, 
które wykazywały, jakie przedmioty w każdym 
pojedynczym powiecie i w każdej z Ściu katego- 
ryj miejse (tj. w miastach wielkich, średnich, 
miastach rolnych, szkach targowych i 
wsiach) naraziły Towarzystwo w ubiegających 25 
latach na straty mniejsze lub większe. 

Komisja wyraziła się z wielkiem uznaniem o 
wartości statystyki w ten sposób zaprowadzonej, 
która wedle sprawozdania, odczytanego przez br. 
Męcińskiego, dała komisji możność najdokładniej- 
szego ocenienia niebezpieczeństwa ognia poje- 
dynczych przedmiotów we wszystkich kategorjach 
miejse, a tem samem możność sprawiedliwego 
nnormowania opłat asekuracyjnych na przyszłość. 
Gruniowne i wszechstronne sprawozdanie przed- 


stawione przez hr. Męcińskiego w tym 
rzedmiocie, uzasadniło we wszelkich szczegó- 
ach, w których kategorjach miejsc, na jakich 


przedmiotach i w jakiej mierze zaliczka zaiżoną 
być może i przeciwnie, w których kategorjach i 
na jakich przedmiotach zniżenie zaliczki jest nie- 
dopuszczalne. pa 

Wnioski komisji zostały wa wszystkich 
szczegółach jednomyśnie przez Radę nadzorczą 
uchwalone, z tym dodatkiem, że regulacja taryfy 
ma być przeprowadzoną począwszy od 1. kwie- 
tnia w miarę ekspiracyj pojedynczych ubezpie- 
€Zen. — Komisji taryfowej a w szczególności 
sprawozdawcy hr. Męcińskiemu wyraziła Rada 
nadzorcza przez powstanie swą wdzięczność i 
uznanie za tę wyczerpującą, żmudną i z najwię- 
kszę snmiennością wykończona pracę. Hr. Me- 
ciński ze swej strony wyjsómił, że tylko mate- 
rjałom przedłożonym przez Dyrekcję zawdzięcza 
komisja, iż tę prace tak gruntownie i wyczerpu- 
JĄCo wykonać zdołała. Rada nadzorcza wyraziła 
przeto i Dyrekcji swe wdzięczne uznanie za tak 
umiejętne i z takim pożytkiem dla instytucji pro- 
wadzone studja statystyczne. 

W szczegóły tej regulacji taryfy wdawać się 
nie możemy, — gdyż taryfa od ubezpieczeń 
obejmuje kilkaset pozycyj, nadmieniamy tylko, że 
zniżenie zaliczki w maiejszym lub większym sto- 
pniu nastąpiło przy ubezpieczeniu budynków mie- 
szkalaych, częściowo i gospodarskich ruchomości 
domowych, inwentarzy żywych, ziemiopłodów, 
bydła opasowego i okowity we wsiach, — bndyu- 
ków mieszkalnych piętrowych i murowanych, 
oraz ruchomości w miastach wielkich i średnich, 
tudzież budynków piętrowych murowanych i rucho- 
mości w takich budynkach w miasteczkach ma- 
łych i targowych. 

Wreszcie wybrała Rada nadzorcza nadzwy- 
czajną komisję, złożoną z prezesa Towarzy- 
stwa, Starowiejskiego, Artura hr. Poto- 
ekiego, Stanisława Homolącsa i dra Mau- 
rycego Straszewskiego, upoważnisjąc tako- 
wą do zajęcia się I przeprowadzenia uroczystości 
jubileuszowej ŚB-ietniego istnienia Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, która to 
uroczystość ma się odbyć w dniu Zgromadzenia 
ogólnego tegoż Towarzystwa, a mianowicie dnia 
31. maja br. 
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Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa 
gal. Kasy Oszczędności we Lwowie. 


Zgromadzenie zagaił prezes hr. Russo- 
cki nadmieniając, że Instytncja znajdowała się 
w roku ubiegłym w stosunkach normalnych. Da- 
lej podniósł szanowny prezes nader prawidłowe 
i oględne postępowanie Dyrekcji, zwracająe uwa- 
gę na bardzo ważną sprawę, stojącą dziś na 
ET dziennym, tj. wybór naczelnego dyre- 

tora. 
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Zgromadzenie oddało przez powstanie cześć 
pamięci zmarłego dyrektora śp. Mare. Tarna- 
wieckiego. l 
W końcu nadmienił hr. Russocki, że 
w ciągu roku ubyło Towarzystwu w skutek 
śmierci trzech członków: Michał Gnoiński, 
dr. Paweł Krociński i Karol hr. Mier- 
Dyrektor p. Zima przedstawił następnie 
w dłuższym wywodzie zamknięcie rachunków za 
rok 1885, z którego się dowiadujemy, że czysty 
zysk z obrotu funduszów za rok 1885 przedsta- 
wia się w kwocie 70.922 złr. 10 ent., czyli o 
1.880 złr. 79 ent. więcej niż w r. 1884. 
Dyrekcja postawiła wniosek, ażeby kwotę 
49.954 złr. 53 ct., która stanowi 30°/, przewyżki 
maksymalnego stanu funduszu rezerwowego, Wy- 
kreślić z tego funduszu i użyć na cele dobro- 
czynne i użyteczne. f f 
Po przyjęciu powyższego wniosku przychodzi 
do podziału: a) kwola z funduszu rezerwowego 
j. w. 42.954 złr. 58 et.; b) „wykazany bilansem 
czysty zysk ZA r. 1885 70.922 złr. 10 ct., razem 
113.876 złr. 63 ct. | 
Dyrekcja wnosi więc: 1) Oddać do dyspozycji 
Dyrekcji na nieprzewidziane wypadki w ciągu 
roku 1886 wydarzyć się mogące 400 złr., na za- 
o jg 1.000 złr., pozostanie więe 108.876 złr. 
68 et. 


2) Przeznaczyć na remuneracje urzędników 
i sług 6.876 złr. 63 ct. 

Pozostanie tedy 102.000 złr. 

3) Powyższą kwotę 102.000 złr. użyć na 
cele dobroczynne i użyteczne, a mianowicie w 
ten sposób, że — według uchwały Tow. g. K. 0. 
z dnia 22. marca 1579 przypada fundacji pamiąt- 
kowej 95.000 złr., zaś do podziału między peten- 
tów 7.000 złr. f 4 > 

Wszystkie te wnioski przyjęto bez dyskusji. 
Ze sprawozdania syndyka za T. 1885 dowiedzie- 
liśmy się, że z końcem roku ‘854 było niezała- 
twionych spraw 26, w ciągu roku 1885 wpłynęło 
46, załatwiono zaś 8% 

Dr. Jan Czajkowski, jako członek Wy- 
działu, zdawał sprawę z odbytej rewizji. 

Nastąpiło sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
w której imieniu dr. Piotr Gross postawił wnio- 
sek udzielenia Dyrekcji absolutorjam, które też 
udzielono. 

Do komisji rewizyjnej wybrani dr. P.Gross, 
Jakób Wiktor i Wacław Dąbrowski. 

Naczelnym dyrektorem na miejsce śp. Mar- 
celego Tarnawieckiego wybrany adwokat dr. Ema- 
nuel Roiński. 

Przy ściślejszym wyborze jednego członka 
Dyrekcji na miejsce opróżnione skutkiem rezy- 
_ gnacji radcy dworu p. Józefa Mudejewskiego, 
wybrany został adwokat dr. Godzimir Mała- 

chowski. 

Subwencję otrzymali: Zakład ciemnych 500 zł., 
Zakład głuchoniemych 500, Stowarzyszenie głu- 
choniemych „Nadzieja“ 100, Ochronka chrześc. 
małych dzieci 500, Towarzystwo dam dobro- 
czynności 150, Tow. pań miłosierdzia św. Win- 
centego a Paulo 200, Tow. św. Wincentego a 
Paulo na ciepłą strawę 200, Tow. miłosierdzia 

Opatrzność* na dom pracy 250, Tow. kuchni 
ludowej chrześc. 300, Zarząd kuchni ludowej 
izrael. 260,  Ochronka chłopców pod opieka 
św. Antoniego 100, Przytulisko dla sierot pod 
opieką św. Józefa 200, Zgromadzenie Sióstr 
opatrzno ci dla Zakładu Św. Teresy 100, 
4grom. Sióstr miłosierdzia na szpital ubogich św. 

uc. 800, Szpiialik św. Zofji dla ubogich dzie 
100 K Przytułek św. Józefa dla wyzdrowieńców 
A tonwent Sióstr Sakram. na rest. klasztoru 
kościoła 100, Tow. Panien Ekonomek 100, Tow. 

w. Józefa z Arymat'i 100, Stowarzyszenie „pra- 
2, kobiet" 100, To . opieki weteranów polskich 
AA Tow. brat... pomocy słuch. politechniki Iwow- 
tacy 100, Stowarzyszenie „waj. pomocy“ dye- 
kodaiąj* a, urzędników 100, Stowarzyszenie rę- 
TEG ków lwowskich „Gwiazda* 100, Przeł. 
H Izrael. dla ubogich izrael. 200, Izr. stow. 
e na obiady dla ubog. uezn. bez różn. wy- 

a 50, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
» aalie, konserwatorjum muzyczne 590, Mu- 


kol; Przemysłowe miejskie 800, Tow. pedag. na 
206 Je wakacyjne 100, Tow. pomocy naukowej 


150, Ty... Światy ludowej dla Lwowa i okolicy 
kła Lternat ruski ks. Zmartwychwstańców 150, 
Bazyljan: chow. dziewcząt pod zarządem P. P. 
ludowe 50 GW, Tow. „Bonus pastor“ na misje 
To b m 7.000 zł. Nadto uchwalono 
warzystwu „Sokół“ udzielić kończenie 
budowy sali, z niewyczerpane na wy giere 
Łycyjn=zo 1000 zł, Bo funduszu dyspo- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


A Obligacje komun. gal. Bankn kraj. Mi- 
Sterstwo oznajmiło, że nie może wejść do Rady państwa 


z projektem ustawy, przyznającym obligacjom komunal- 
nym galicyjskiego Banku krajowego takie same ulgi pod 
względem ciężaru stemplowego, jakie z mocy ustawy ogól- 
nej służą wszystkim listom zastawnym. Ministerstwo 
umotywowało swoją odmowę tem, że listy dłużne niepo- 
kryte hipotecznie (więc tej samej kategorji, co obligacje 
komunalne) wydają także inne Zakłady kredytowe, na 
zysk nieobliczone (m. p. syryjska Kasa oszczędności) i 
opłacają należytość stemplową w miarę emisji. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń. Dowiadujemy się, że Rada nadzorcza z powodu 
25-letniego jubileuszu Towarzystwa uchwaliła wypłacić 
dnia 1. maja r. b. urzędnikom służącym jnż w Towarzy- 
stwie 25 lat, pensję całoroczną, tym zaś, którzy służą 
przynajmniej 20 lat, 75 PE ich pensji rocznej. Innym 
urzędnikom przyznano również stosowną do lat służby 
remunerację. 

Statystyka zbiorów. Ministerstwo rolnietwa 
wyasygnowało krakowskiemu Towarzystwu  rolniczemu 
dodatkową dotację 100 złr. na statystykę zbiorów. 

Kongres leśników. Dnia 15. i 16. t. m. odby- 
wał się w Wiedniu kongres austrjaekich leśników, w któ- 
rym między innemi, wzięły także udział: galicyjskie Sto- 
warzyszenie leśników i gal. Towarzystwo gospodarskie 
przez swoich delegatów. Dnia 15. przy końcu obrad, 
uchwalił kongres jednogłośnie następującą rezolucję: 
„Uprasza się Rząd, ażeby przez dostateczne cła ochronne, 
a mianowicie - przez zaprowadzenie tak wysokiego eła od 
drzewa, jakie od maja 1885 zostało zaprowadzone w Niem- 
czech, chciał użyczyć austrjackiej produkcji drzewnej po- 
trzebnej ochrony. Dalej uprasza się Rząd, ażeby na ko- 
lejach państwowych i prywatnych, tudzież u Towarzystwa 
anstro-węgierskiego „Lloyda,“ dla przewozu zamorskiego, 
zaprowadził, a względnie wyjednał o ile możności nietylko 
niskie, ale także jednolite taryfy przewozowe“, 

Tarnopol. Pszenica 8-— do 8.85, żyto 5:50 do 
6'-—, jęczmień browarny 5'45 do 7—, owies 6— do 625, 
groch 6— do 975, wyka —*— do ——, rzepak 8— do 
9:75, Inianka 8:25 do 9'45, koniczyna czerwona 42— do 
53-—, koniczyna biała £42— do 60—, koniczyna szwedzka 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 18. marca. 

Według sprawozdania Ministerstwa sprawie- 
dliwości, ukończono księgi gruntowe w Galicji 
wschodniej w 2777 gminach, a Galicji zacho- 
dniej w 1992 gminach. Na Bukowinie nowe księ- 
gi gruntowe założono już we wszystkich gmi- 
nach; w Galicji brakuje jeszcze ksiąg w 1193 
gminach. 

Dr. Józef Rosenblatt oświadcza w Czasie, 
że nie zamierza ubiegać się o mandat poselski 
z miasta Krakowa. - j 

Tagblatt odsłonił jedną z licznych machi- 
nacyj, mad któremi pracuje wiedeńska affiljaeja 
petersburskiego Towarzystwa dobroczynności (p. 
radca dworu Adolf Dobrjański) i jego sztab dzien- 
nikarski (Parlamentdr). Projekt nakłonienia wielu 
Słowian w różnych prowincjach austrjackich do 
równoczesnego przejścia na prawosławie powstał 
jeszcze w lecie Z. r., z inicjatywy petersburskiego 
Towarzystwa dobroczynności. Poczyniono zabiegi 
w tym kierunku i zwerbowano rzeczywiście wielu 
wolontarjuszów w kilku prowincjach, którzy przy- 
rzekli na dane hasło wykonać demonstrację re- 
ligijno-polityczną. Czy zjazd kromieryski, który 
odbył się właśnie w trakcie tych przygotowań 
do demonstracji, czy inna jaka okoliczność sta- 
nęła na przeszkodzie — dość, że rzecz poszła 
w odwłokę. Jeżeli wszelkie oznaki nie mylą, na- 
stąpił teraz zwrot nowy. Towarzystwo dobroczyn- 
ności czuje się swobodniejszem, a nawet jak ono 
odzyskuje swobodę po chwilowo zaleconem mu 
miarkowaniu się, swobodniej poruszać się ZAaczy- 
nają także jego austrjackie ajentury. Podobno 
Wiedeń upatrzony został teraz za główny punkt 
operacyj agitacyjnych. 

Baron Pino wyjechał już do dóbr swych 
do Karyntji. 

Tagblatt donosi: W kołach członków Izby 
panów zapewniano wczoraj kilkakrotnie, że hr. 
Taaffe rokuje z Coroninim w sprawie objęcia 
teki Ministerstwa handlu. 

Politik zapewnia, że Ministerstwo cofnie 
znane rozporządzenie barona Pino w sprawie 
pocztowych Kas oszczędności, które są ostatecz- 
nym powodem jego ustąpienia. | 

„W sferach parlamentarnych panuje prze ko- 
nanie, że dyrektor pocztowych Kas oszczędności, 
Coch, do którego się przedewszystkiem odnosi 
znane głośne rozporządzenie, nie będzie w stanie 
utrzymać się na zajmowanej dotychczasfposadzie i 
że ustąpienie jego będzie tylko naturalną konse- 
kwencją ustąpienia br. Pino. 

Praska Politik prostuje słusznie doniesienie 
wczorajszych pism wiedeńskich o zawiązauym 
Klubie ruskim, a to o tyle, że Klub ten istnieje 
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DZIENNIK POLSKI. 


już faktycznie od początku bieżącej sesji parla- 
mentarnej. 

. Z powodu jednego wypadku, 'w którym pe- 
wien oficer za przedwczesne zeskoczenie z po- 
ciągu kolejowego zostął skazany przez policję na 
grzywnę, Rząd zniósł ten wyrok, a zarazem wy- 
dał zasadnicze orzeczenie, że policja oraz inne 
polityczne władze, jak niemniej Sądy karne, nie 
są kompetentne do postępowania sądowego prze- 
ciw osobom stanu wojskowego, ho te osoby po- 
dlegają wyłąsznie ustawom karnym i dyscypli- 
narnym wojskowym. 

Do Neue freie Presse telegrafują z Berlina: 
Nordd. Allg. Ztg. reprodukuje list berlińskiego 
korespondenta do Pester Lloyda, zatytułowany 
„Bismarka projekty do ustaw przeciw Polakom“ i 
dodaje taką do niego uwagę: „Czy koresponden- 
cja ta ujrzała rzeczywiście światło dzienne w 
Berlinie, tj. wyszła z kół centrum lub Polaków, 
czy też zredagowaną została w Peszcie przez 
duchowo pokrewnych im polityków, w to wcho- 
dzić nie będziemy. Sam fakt jednak, że Pester 
Lloyd ogłasza elaboraty tego rodzaju, nie jest 
bez znaczenia, bo rzuca światło na sposób, w 
jaki wpływowy ten organ potępia politykę 
naszą.“ 

Wojowanie kurtuazją ad captandam benevo- 
lentiam zaczyna się dziś w Niemczech z kół dy- 
plomatycznycn i do pewnych kół parlameniar- 
nych przenosić. Znane są oświadczenia ks. Bis- 
marka na jednym z objadów parlamentarnych ; 
przytaczano niedawno scenę parlameniarną 
Windthorsta z hr. Moltke; obecnie tele- 
grafują znowu do Neue fr. Presse podobne o- 
świadczenia Windthorsta w komisji parlamentar- 
nej i ich bezpośrednie następstwa. W komisji, 
zajmującej się ustawą przeciw soejalistom, oświad- 
czył Windthorst, że on i centrum całe będą tym 
razem wyjątkowo głosować za przedłużeniem u- 
stawy, ale tylko ze względu na dost. osobę sędziwego 
cesarza. Cesarz, dowiedziawszy się o tem, po- 
lecił ministrowi spraw wewnętrznych, aby Windt- 
horstowi podziękował za uprzejme względy dla 
jego osoby, dodając, że o tę jednak, w wieku 
lat 89 i po odbyciu trzech wojen, mniej chodzi, 
niż o życie i mienie poddanych. 

W Sejmie pruskim dnia 16. bm. pytał Vi r- 
cbow Rząd o stanowisko, jakie tenże zajmuje 
w obec znanych szczepień Pastura. Interpe- 
lant nie chce na razie wydać naukowego wyreku 
w tej sprawie, musi jednak skonstatować, że re- 
zultaty metody Pasteura są nader korzystne. Mi- 
nister Gossler odpowiedział, że Rząd śledzi 
bacznie rozwój tej sprawy, zwraca jednak uwa- 
gę, że w Prusiech kwestja wścieklizny u psów 
rozwiązana jest przez kagańce. Liczba chorych 
psów zmniejsza się z dniem każdym, a w ostat- 
nich 5 latach zdarzyło się tylko 21 wypadków 
śmierci skutkiem wścieklizny. 

N. fr. Presse donosi z Petersburga, że Ra- 
dzie państwa przedłożony został projekt, mający 
na celu ograniczenie prerogatyw, jakie przyznaje 
ukaz z r. 1867 urzędnikom w Królestwie Polskiem. 
Powodem tego ma być ogromny natłok aspiran- 
tów z Rosji na posady. W warszawskich kołach 
urzędniczych ma skutkiem tego panować ogromne 
wzburzenie. Zdaniem tych sfer za mało jest 
jeszcze urzędników rosyjskich w Kongresówee. 
Pisma rosyjskie powiadają, że gubernatorowie 
sami muszą opieczętowywać akta z obawy przed 
urzędnikami polskimi, by ci nie zdradzili za- 
wartej w aktach tajemnicy. Pozioma ta, iście 
rosyjska insynuacja, obyć się może bez odprawy. 

Z Paryża donoszą do Pol. Cor., że w Al- 
gierze zarządzono wszelkie możliwe środki ostro- 
żności, by przeszkodzić zawleczeniu cholery przez 
powracające z Tonkinu wojska. Przewóz żołnierzy 
będzie trwać przez dwa lub trzy miesiące. Każdy 
transport poddany będzie kilkakrotnej desinfekcji. 

Z Sofji donoszą do Poł. Cor., że Rząd buł- 
garski rozpoczął rokowania z pewnem przedsię- 
biorstwem rosyjskiem o wybudowanie kolei żela- 
znej bzumla-Jamboli, do której Rząd rosyjski 
wielką przywiązuje wagę. 

Polit. Corr. dowiaduje się z Sofji, że ks. 
Aleksander opiera się stanowczo ogranicze- 
niu zawartej z Porta konwencji w tym kierunku, 
by mandat gubeinatora wschodniej Rumelji 
trwał tylko 5 lat. Książę zażąduł od Porty znie- 
sienia tego ograniczenia. Słychać, że Canow 
otrzymał wskazówkę prowadzić dalsze rokowania 
li na tej podstawie, a w przeciwnym razie opu- 
ścić Stambuł. (Już wrócił do Sofji.) 


Telwramy własna dzignniki Polgkega:: 


(X.) Wiedeń 18. marca. Koło polskie wyzna- 
czyło jako mowców do rozprawy budżetowej: 
Jerzego Czartoryskiego, Euzebjusza Czer- 


kawskiego i hrabiego Wojciecha Dziedu- 
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i Koniezyny, Lucerny francuskiej, Raj- 

grasu, Tymotki, Buraków paste- 

wnych, Mięszanki (raw, wszelkich |Ż% 
jarzyn i kwiatów, polec 

M J. IKicuł w Kołomyi, 


1431 Rynok, Hotel Galicyjski. 1—3 
Cenniki na żądanie franco. 


Bona Francuzka 
j nudy do małysh dzieci 
Poszukuje posudy do małym ciec: 
na Sn Gie lub kilkogodzinnej 
konwersacji. RE. 
Bliższa wiadomość pod l. 6 k 
karska,drzwì na prawo od fróntu. # 
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Stan osłabienia, 


„ m i 
| E pollucje, bezsilność płejowa, osłabienie 
Ẹnu mężczyzn (skutki onanji) leczą u 
modszych i starszych mężezyzn trwale 
pod gwarancją słynne w całym świecie 
preparaty Miraculo wyższego 
sztabowego lekarza dr. Mullera. 
Cena 3 złr. 10 ct., pocztą 25 et, więcej. 


Starszego sztabow. lekarza dr. Millera 


Wstrzykiwanić_Mirgcnto 


j ;gużki leczą bez niebezpie- 
Boi każdy upływ cewki 
moczowej trypra (Upty™ biały) w kilku 
dniach, nawet w wypadkach przeda- 
| nionych, kiedy żaden inny środek nie 
| komógi, e N i A R - 
ge ów — Cèna 1 złr. a P 
|| e” 0 25 et. więcej. 1257 3—10 
é można tylko w aptece pod 
em św. Jerzego w Wiedniu, V. 
dzielnica, Wimmergasse, dokąd listo- 
wnie należy się odnosić, — Dada 
we Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. 
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SCHUSTALA i Spółki 


w Nesselsdorf, 


mizkich cenach. 


tszym czasie. 


sanie, do powozów, 
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mi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo grube derki m 
tylko po zł. 1*40. Takowe 190 ctm. długie i 130 etm. szero 
*60. Bardzo ciężki gatunek podwójny zł. Í 
łóżka z pasami, sztuka 
jasnożółtem z ośmu pstremi modnemi mi, S$ rd 
ciężki. gatunek, sztuka po zł. 2°60. Największy i najcięższy gatunek podwójnyjć 


po zł. 


Adres: Consortium der vereinigten Decken-Industrie, D. P. 
Bernfeld & Comp., Wien, Salzgries Nr. X. 1220 
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HANKE 


we Lwowie. 
Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


Chemiczne LTaboratorjurm. 
aptekarza i chemika 


ADOLFA MUSSILA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 


wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 
i utrzymuje na składzie 


rozmaite środki toaletowe: 


wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 
tudzież francuskie i angielskie Atkinsona. 


WODĘ kolońską 
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.* 

Szezególnie niezrównanym jest: 
1!!! Zapach lasów jodłowych !!! 


j do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa £ 
dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby. 


Mydła toaletowe i glicerynowe 
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 et. 
IMG Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. “Œa 


szyckiego. Proponowano także Madeyskie- 
go, który oświadczył, że w razie potrzeby zgłosi 
się w tym względzie do komisji parlamentarnej, 

Belgrad 18. marca. Mówią tu wiele o ma- 
jącem nastąpić zbliżeniu między królem Mila- 
nem a ks. czarnogórskim. 

Petersburg 18. marca. Prasa rosyjska tłu- 
maczy demobilizację Serbji w związku z naj- 
nowszem zachowaniem się księcia Aleksandra 
w tym duchu, że w Wiedniu chea dać Batten- 
berczykowi możność stawiania oporu zamiarom 
Rosji, by ją w końcu zupełnie wyprzeć z Buł- 
garji. 


Telegra:ny biura koresp. 


Wiedeń 18. marca. (Z Izby posłów). Wnio- 
sek Tauschego o wydanie ustawy, wzbranis- 
jącej fałszowania artykułów żywności, przekazano 
komisji dla ustawy karnej; wniosek Abra ha- 
mowiceza, aby komisja kolejowa zbadała do- 
kładnie sprawozdanie odbytych w roku 1882 i 
1883 ankiet w sprawie taryfowej i przedłożyła 
wnioski dla uregulowania całego systemu  tary- 
fowego, przekazano komisji kolejowej. 

Następne posiedzenie w piątek, na porządku 
dziennym rozprawa budżetowa. 

Poznań 18. marca. Skutkiem żasp śnież- 
nych przerwaną została komunikacja na tutej- 
szych kolejach. 

Bukareszt 18. marca. Wczoraj wieczorem o 
godzinie 9. wymieniono serbsko-bułgarskie raty- 
fikacje pokojowe. 

Paryż 18. marca. Journal des Débats pisze 
z Filipopolu, że nie książę Aleksander ale 
Rosja stawia trudności, domagając się nagle mia- 
nowania księcia gubernatorem tylko na lat pięć, 
w myśl artyk, 17. traktatu berlińskiego, podczas 
gdy przedtem żadnych w tej sprawie nio sta- 
wiała trudności. Mocarstwa napierają na księcia, 
by zgodził się na żądania Rosji. 

Paryż 17. marca. W Izbie poselskiej przed- 
łożyła komisja sprawozdanie budżetowe. 

Rozprawa nad interpelacją Soubeyrana 
co do zmiany podatków, wyliczonych w budżecie, 
dostanie się dopiero później na;porządek dzienny. 
Mimo to oświadczył minister Skarbu już 
teraz, że opodatkowanie renty jest niemożliwe 
i że gabinet nie zgadza się z tym rodzajem po- 
datku. 

Paryż 17. marca. Ajencja Havasa pisze: 
Mimo zaprzeczań zapewniają, że wymagania, 
podniesione w ostatniej chwili przez księcia buł- 
garskiego są powodem spóźnienia ratyfikacji u- 
gody turecko-bułgarskiej. 

Ateny 17. marca. Dziś odbywa się narada 
przybyłych z Tesalji komendantów korpusów wo- 
jennych. Spodziewają się lada chwila powołania 
rezerwy. Panuje tu przekonanie, że flota między- 
narodowa nie wystąpi przeciw Grecji, usposobie- 
nie w ogóle niezmienione. 

Frankfurt 17. marca. Sąd skazał komisarza 
policyjnego Mayera na trzymiesięczne więzie- 
nie, socjalistę Leydendeckera i trzech żoł- 
nierzy policyjnych na więzienie od 14 dni do 
2 miesięcy. 

Londyn 18. marca. „Biuro Reutera* przeczy 
stanowczo podanej przez pisma wiadomości, że 
Anglja inspirowała księcia Aleksandra i 
wpłynęła na jego decyzję co do mianowania go 
dożywotnim gubernatorem Rumelji. Książę dzia- 
łał z własnej inicjatywy w przekonaniu, że krok 
ten leży w interesie obojga Bułgarji. 


J Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 17. marca. (Z Izby! o I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 20625 do 
21150, Kolei Liwow.-Czern.-Jassy 234— do 237—, Banku 
nipot. galic. 285 — do 290'—, Bamku kred. gal. 217— do 
222'—, II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 59/, 10150 do 102'50, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4°% 9425 do 95:75, Tow. kred. gal. ziem. 5°% 
101:50 do 10250, Tow. kred. gal. ziem.4%/, 93:— do 9450, 
Banku krajowego 4*/4', w. a. 9425 do 95:25, Banku 
hip. gal. 6%, 103:— do 104—, Banku hip. gal. 5°% 99:25 
do 100:25, Banku hipot. gal, z 5h prem.101'25 do 10225, 
IM. Listy dłużue za 100 złr. Gulic. zakł. kred. włośc. 
p)awniej 6%) 39/. w. a. w likwid. —— do 54 —, „zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5%) 21/,*/, w. a. w likwid. —— do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w l 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
syjne galie. 5°% 10450 do 105:50, Komunalae gal. Zakład 
kredytowy włość. (dawniej 6*|,) 39/6 w. 8. w likwid. 
—— do ——, 30, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99— do 100'50, Pożyczki krajow. z roku 1878 
6%, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
93:50 do 94-75, Losy miasta Krakowa 17:— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 25— do 27':—. V. Monete 
Dukat holouderski 5-30 do 5:90, Dukat cesarski 5'82 do 
5:93, Napoluondor 9'94 do 10'04, Pół-imperjał rosyjski 10 28 
do 10:38, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1:64, Rubel ro- 


syjski papierowy 1'25 do 1°27, 100 marek niemiec- 
kieh 61- du 61:75, Srebro za 100 złr. —'— do —— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do —*—, Pierwsza | 


zceyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają * 
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Kiszki gumoWe, sprężynowe, 
parciane, do spuszczania 
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Wiedeń dnia 18. marca godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 303'40, Anglo-Ausir, 11910, Akcje banku Union 
7590, Kolej Karola Ludwika 20825, Połudn. ——, 
Renta papierowa 85 85, Listy zastawne galic. bauku hipot. 
10340, 4*/ą Galicyjski bank krajowy 95:75, Obligi OKA 
pp krajowej z roku 1883 9275, Losy z roku 

864 ——, Neapoleondor 9:99, Rubel papierowy 1-267/,. 
Uposobienie: spokojne. 

Wiedeń dnia 17. marca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85:85, w srebrze 85:90, Renta 
w złocie 11445, 5% austr. renta marcowa 101-85, Akcje 
banku wiedeńskiego 878 —, kredytowego 30230, Londyn 
1250, Srebro —*—, Napołeondor 999, Dukat ces 
men. 5'91, 100 marek niemieckich 61:55. 

* Berlin dnia 17. marca godz.! 5. min. 35, Rosyjski 
banknoty 20850, .Akaje kredytowe 508—, Lombardy 
206:—, Galicyjskie 85—, Kolei rumuńskiej 62'40, Austrja- 
ckie banknoty 162'55. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-*—. 

Paryż Renta 3*/, 8047. 

Nafta, Wiedeń: dnia; 18, marca: 14— do 1425. 
Brema: 6'75 do ——. jHsmburg: 740 na marzec 
6'70 na sierpień-grudz. 16°75. Antwerpja: na marzec 
7:25. Nowy-York: 725. Filadelfja: 712. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. marca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI W. hr. Baworowski, ze Stru- 
sowa. Dr. I. Mildner, z Oleszyce. I. Zieleniewski, z Woło- 
czysk. I. Krokowski, z Jagielnicy. M. Kostecki, ze Sno- 
widowa. W. Ebert, z Berna. I. Żubr, z Kotuzowa. S. Beck, 
z Wiednia. F. Meduna, z Wiednia, F. Kraus, z Wie- 
dnia. I, Mułler, z Berna. E. Zieleniewski, z Woliey. 

HOTEL ŻORŻA. S. hr. Fredro, z Podlisek. E. Saem- 
hofer, z Wiednia. A. Theis, z Wiednia. J. Schwartan, z 
Londynu. 

HOTEL EUROPEJSKI. S. Frankowski, z Trybuszki. 
H. Vetter, z Wiednia. A. Kurzweil, z Wiednia. M. Lang- 
rock, z Krakowa. J. Katz, z Wiednia. 


NADESŁANE. 

Węgierski Jockey-Klub urządza teraz 
trzecią wielką Kinesem-loterję z 4788 wygranemi 
w gotówce. Główne wygrane zł. 50.000, zł. 10.000, 
zł. 5.000 itd. — Ponieważ widoki wygrania na 
tej loterji są nadzwyczaj pomyślne, a ciągnienie 
odbędzie się już w przyszłym miesiącu, dlatego 
Kincsem losy już teraz mają wielki pokup. 


NADESŁANE. 


Tylko na orzeczeniu lekarskiem polegać 
można, czy jaki środek leczniczy pomaga w pewnych sła- 
bościach lub nie, dłatego zwracamy uwagę na zdanie wie- 
lu profesorów uniwersyteckich na obocnie rozpowsze- 
ehnione Pigułki szwajcarskie apt. R. Brandta. Takowe 
zjednały sobie ogólną pochwałę lekarzy i zawdzięczają 
tymże bezwąipienia wielką wziętosć, którą znalazły jako 
przyjemny, pewny i nieszkodliwy srodek przeczyszczajacy. 
Każde pudelko prawdziwych pigułek szwajcarskich, (Któ- 
re kosztuje 70 et.) zaopatrzone jest w etykietę, na któret 
znajduje się biały Krzyż w ezerwonem polu i włisnoręczny 
podpis R. Brandta. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe) 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


najobfiożej 
alkaliczna woda miseraina 


SZCZAWIOWA' 


napój oszeżwiający stołowy, 
sksteczby bardzo na kaszol w chorobach szyl 
katarach żołądka i pęokerza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie. 
| a z 
8 LOSY 
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 
rocznie 6 ciągnień 
Główna wygrana złr. 50.000 
jakoteż 1067 1—0 2 
4, LOSY 
węgierskiego banku hipvstecznego 
rocznie 3 ciągnienia 


Główna wygrana złr. 50.000 


korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 
kursu dziennego 


SORAL i TTR 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliezenia prowizji, także za zaliczka. 


K 1 ROŚLINY 


MATICO 
GRIMAULT I K', APTEKARZE 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat $ 


kilku ua powszechne wzięcie. Leogy w bardzo krótkim JĄ 
i czasie najuporczywsze rzeżączki, 


SKŁAD w PARYŻU, 8, UL. VIVIENNE IW GŁÓWNYCH APTEKACH. E 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. 


Z 1 kimi makowe Wa 

- =" HTT umawia O 

Płyty gumowe z wkładami lub bez, kilo złr. 2 i 250. 
Sznury gumoweddo dychtowania, kilo złr. 2:50 i 2°70. 


"1401928 IDF" & OP T po 


fomojarqzai KIQY4R Gzedajl(cu 7 
nAazatm op 9unzIoy sud 


Banty bilardowe angielskie z gumy czerwonej 


peleca skład fabryczny 1390 3—0 


we Lwowie R. KRIMMERA Hotel Zoria. 


4 


„SWIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 6. z bogato kolorowanemi 
ilustracjami. 

Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Ilustrowany,“ 
„Bluszez,* „Kłosy“ itd. uznały „omigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 

Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
l. 46. 

Prenumerata 
I złr. 20 Ci. 


'Rządca dóbr 


znakomity agronom, teoretyk i praktyk 

w siłe wiełu, kawaler. jak najlepiej pole- 

cony przez urzędy krajowe, poszukuje 
posady od 1. kwietnia lub później. 


Adres: E. IB. poste restante Roz- 
wadów nad Sanem. 1436 1—3 


Kowal | Susarz 
posiadający wszelką znajomość sporzą- 
dzania narzędzi rolniczych, reperacyj 
maszyn, roboty powozowe i kucia koni, 
opatrzony dobremi świadectwami jako to: 
Jego Excel. br. Starzyńskiego, hr. Raczyń- 
skiego, poszukuje umie-zezenia przy skar- 

bach dworskich. 

Adres: Franciszek Burczyk, 
w Bucawie, poczta Medyka. 1402 2—2 


Były urzędnik gospodarczy, 
kawaler, Polak, mający 80 lat, po- 
siadająry długolecnią te rję i praz- 
tyke, mogacy się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, od lat 11 do dzi- 
siejszego dnia jest przy gosrodar- 
stwie. poszukuja posady ekonoma 
w większym iuajątku. Posadę może 
objąć ud św. Jana 1686. Łaskawe 
zgłoszen a i wa uuki pod lit. T. P. 
poste restante Padew. 


kwartalna tylko 


Garnet Chili 


duże, plenne, bardzo dobre do 
jedzenia, przydatne do gorzelni 
i niepodlegające zarazie, dostać 
można po cenie 3 złr. za 100 
kilo (bez workaj w DUBIENKU 
poczia Monasterzyska. 


Odstawa do kolei bezpłatna. 
1387 4—5 


Państwo Zassów pod Czarną 


rozsyła zu zaliczką 


Sadzonki | nasienie Jeśli. 


Jednoroczną sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zł. 50 et., olszynę 
3 zł. za i000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct., 
świerka 67 ct. za 1 funt 
oraz sprzedaje na miejscu pie- 
kny zarybek Karpi królew-, 
skich po 1 zł. 50 ct. za kope. | 


mna 


Kartofle nasienne 
| 


A e ee e ee ee a W A 


Stanisław Rozman 


w Teleswa koło Toksju 


lub 


L. Z. Kraków 


Zwierzyniecka liczba 10 


rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zazospodarowanych wannie, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielieząe baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 250, 8, 8.50, 4, pół- 
beczki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do, 
100 zł. i wyżej, z wszelką wkuratnością 
i znajomością doświadczonego kupca 


Łaskawe zamówienia pod po 


wyższym adresem natychmiast 
załatwione zostana. 1243 7—0 
w 


Trzy buhajki 

rasy tyrolskiej Pinzgau pełnej krwi, po 

rodzicach oryginalnych w wieku od 15tu 
miesięcy do 2 tat są do sprzedania. 


Zarząd dóbr 


Zgłoszenia przyjmuje 
1392 3—3 


w Nozdrzeu poczta Dynów. 


KAVE 


leyszą Jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„JYRIUSZE'” 
pół kilo po 75 i 80 cent. - 
poleca 1025 34—0 


HANDEL KÖRZENNY 


SE. WOJuIEGHOWIZIEGO 


róg ulicy Ciuorążczyzny. 


R PRUŻ FOR. 5% 
Wstrzykiwania i kapsałki Z reślin 


MATICO 


w słabościach męskich 
najskuteczniejszy środek. 
Flakon wstrzykiwań 40 ent Ka- 
psułek 80 ent. 1003 12—0 
Poleca 
apteka pod „Lwem we Lwowie 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Zamówienia z prowineji uskute- 
cznia się odwrotną pocztą. 


Telefony. 
Zamówienia ua insíialacje telē- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem 


Władysław Dunin 
inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 


w Klikowy 


1343 19—20 pod Tarnowem, pô? godziny jazdy od stacji 


ST. MARKIEWICZ | 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42 
poleca t rozsyła pocztą franko 


ANNĘ 


kolei jest 


8 atuk młodych ków i jałówak 


rasy Shorthorn na ocieleniu do sprzedania. 


Również jest 


ogier arabski 


piękny i silnej budowy w czwartym roku 


d bycia. 1404 3—5 
w doborowych gatunkach o nabyei 
w woreczkach 5 kilowych nę , 
wir rewn ane 
Rio żółta pospolita . . . . . po złr. 6'40 To di: TY d 
Samos żołta, czyste zdrowe ziarna „„ 6:80 A 1082 17 5-0 
Colomba żółta, duże ziarna. . . „ 78 


29 : 
Rio zielona a la Syrius . . . .„ T20| Kasetki, ramy, salonowe sto- 
ui (© ę By a i 2 liczki i rozmaite rzeźbione 


Portoriko zielona, wcale dobra. . y 8-— i Ą 
Malabar perłowa  . . . 2 + - - „ 840| przedmioty do oprawy robót 
Laguayra zielona, dobra i aromat. „, 880 

(r a ciemno zielona, mocno arom. p = haftowanych, ści 
eylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 920 etelności i taniości 

porig Pania gruba szlachetna. . p 1 poleca znany 2 TZ 

amajka zielona, szlachet. arom. . „ 104 N 

Jawa biała, aromatyczna słaba . "= 10:— MAGAZY 

Jawa złotawa, r A .„ 1040 

Moka arabska, silna aromatyczna . „ 560 M WE | N 
Perłowa Ceylon szlacher. w smaku „ 1040 © A 

Monado brunatna, najszlachetn.. . „ 10'80 ; r 

St. Jago di Cuba zielona, najszlach , 1080' we Lwowie, plac Trybunalski |. 1. 


Pon LETETT 


1500 do 2000 zł. bocznego roczn. zarobku! | 


moga uzyskać stateczne osoby każdego stanu przy niejakiej czynności. — z 
Oferty pod B.-4060 nadusłać do Ekspedycji anonsów Henr. Schallek w Wiedniu. = 


TRZY NASTE 


Ogólne Zgromadzenie 


Towarzystwa Zaliczkowego w Rozdole 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
odbędzie się 


dnia 31. marca 1088 r. o godzinie 5. po południu 
w sali szkoły ludowej w Rozdole. 


PORZĄDEK DZIENNY : 


, Zmiana statutu. 
. Wnioski. 


Wydawca i redaktor odpowi 


1438 1—1 


Rada Nadzorcza. 


edzialny: Józef Laskownieki. 


W sali Kasyna miejskiego 


w Piątek dnia 19. Marca b. r. 


DRUGI WIECZÓR 
HISTORYCZNO-MUZYKALNY 
Szkoły muzycziej L. MARKA, 


PROGRAM: 
. 2) I. Matheson (1681) Sarabande. 
b) G. Muffat (1690) Menuetto. 
I. H. Rolle (1715) Sonate. 
. a) Sachini (1735) Sonate. 
b) F. Turini (1749) Sonate. 
I. S. Bach (1685) Chrom. Fantasie, 
Fuga. 
F. Mendelssoh»-Caprieio brillant. 
C. M. Weber: Euryanthe. 
R. Schuhman: Concertstiiek. 
Fr. Chopin : Larghetto. 
Fr. Liszt: Rigoletto- Transkrypeja. 
F. Hiller : Koncert Fis-moll. 
Saint-Saens: Koncert e-moll Nr. 4. 


— 


M 
HELLONT WW 


Początek o godzinie 6. wieczór. 


Gubrynowieza i Schmidta, Seyfartha i 
Czajkowskiego. 

Krzesło 50 et. — Wstęp na salę 30 et. — 

Dla członków Kasyna lista otwarta. | 


Biletów dostać można w księgarniach "| 


Czysty dochód przeznaczony 
ma cel dobroczynny. 


Biuro kontroli | 
reklamacji i kalkulacji frachtowej | 


D. MANDLA 
| 


w Krakowie, Rynek l. 15 


udziela informacyj we wszelkich sprawach 
kolejowych, rewiduje listy  frachitowe 
z ostatnich lat 3 bezpłatnie, a wrazie za 
wiele ściągniętych należytości fraebtowych 
przez koleje podejmuje reklamacje. 


Program warunków wysyła opłacony. 
1403 3—%4%; 


N musi się koniecznie kupować kawe 


Ceylon po 2:08 et. za kilo, by dobrą ! 

i aromatyczną kawę mieć. wprawdzie 
Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre. 


Iandel 


Karola BeHładana 


we Lwowie 
poleca 


franco opłaconej do każdej stacji 
pocztowej w kraju: 


Dakilo Kawy Ria Ci apota.. 6.40 
Dyś a SANIOSACH-2-.3 cu-ilkc 6 80 
Gad, „  (Colomba. . . . . 38120, 
nawą „ Portorico m. SE 
DAR, „ Cuba wyśmienitej. . . +) 
54%, »  Cevion drobniejszej . . . 9,60, 
Oet, „ (Ceylon sredniej 10.60 | 
59. a Ceylon grabo ziarnistej 10.40 
See „ Złotej Jawy prawdziwej 10.40 
ja „ Ceylon perłowej. . . . 10.40 
DW, a  Mokki arabskiej. . . . 9.60 


*zanowna Pnbliczność wybr:iw- 
szy e bir z powsższych gatunków 
kawy eden gatunek może przy ta- 
nej enie wyśmienita i aromstyczuą 
kawę mité, nie zwaiżajae na różne 
prot+kcje i obałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 1210 7—0 


JAN J 


niezawodne i 


ATOWICZ 


eca 
ne środki 
ch piam. 


„| KORZEN MYDLANY biały, służy 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszezonych i zbrudzonych pa- 
kiecik po < cent. i 


29| MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 
do wywabiania plam zastarza- 
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych ijedwabnych kawałek 25 
|[ODALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukień męskich, usu- 
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- 
kolady, pleśni, wilgoci, śmietan- 
ki, rosołu itp., flakon 
OKSALINA wywabia plamy atra- 
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa- 
pieru i bielizny, flaszka. . . . 
QUILAJA materje wełniane i je- 
dwabne. prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świe- 
Żość, przytem kolor materji nie 
nie traci, pakiet 


WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon 


do wywabiania 


wy 


AMANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, biał- | 
ka, lodów itp., fiakon 

APSEINA wyciąga plamy tłuste 4 
materyj jedwabnych kolorowych 

ACETINA niszczy plamy alkali- 
czne i moczowe, flakonik . . . 

BENZOLINA wywabia plamy tłu- 
ste i potowe, maziowe i pokosto- 
we, flakonik mały 20 cnt. cały 

BRAZYLINA prane w brazylinie 
materje czarne wypłowiałe i po- 

lamione odzyskują pierwotny 
olor, połysk i sztywność pakiet 

ETILINA usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra- 
wy, lakierów i smoły, flakon . . 

JANINA rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze |= farbowa- 
niu włosów, flakonik . . . . . 

JAVELINA używa się do wywa- 
biania z bielizny plam koloro- 
wych, a mianowicie powstałych z 

iwa, wina czerwonego, owoców, 

onfitur, atramentu itp., flakon 

KWASEK w laseczkach używa się ZIEMIANEK oczyszcza materje 
do czyszczenia palców z atra- białe wełniane z brudu i kurzu, 
mentu, laseczka JE 05|! pakiet 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice I 20 — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 1001 3 11—0 


20 


APPAREIL 


40, RUE DES BLANCS-MANTEAUX, PARYŻ 


Przyrząd dla radykalnego leczenia ruptury pępkowej u dzieci i n atar- 
szych. — Prosty, wygodny, łatwy do zastosowania, nie dalegający, 
a zastępujący wszystike bandaże, składa się z nałożonych kółek spara- 
drapu, czyli plastru zwanego A la Glu. 

Mały model.,..-. No 1 dla dzieci : średnica 7i pół ceutym. 
Duży model. ,.... Ne 2 dla dzieci :średnica 9 i pół centym. 
Model doskonalszy No 8 dla dorosłych ; średnica 12 centym. 
Duży model....,. No 4 dla dorosłych ; średnica 15 i pół centym. 
We Iapowia » w aptekach PP. Mikolaacha, Wawiorakiego i Krzyżanowakiego, 
z w R W YE R RR 


aktad hydropatycmy „STEINERAOF” pod kaplntergjen 


w Ntyrji znany od dawna jako stacja klimatyczna i kąpiele igliwowe. 
Cały rok otwarty, Zastosowanie ełektrycznościi massazis (personal służbowy 


pien W MHD niesiąc 
LOSY Li tO 


a O Oe 


GŻÓWNA wygrania w gotówce | 


1000m. POOO zie. po utnacnin 20 °lo 14788 


aAincsem-ILosy moina dostać: 


loteryjnem wegierskiego Jockey-klubu, Budapest. Waitznergasse 
MK 5 5 


y Tre 


A $ ALETE F WE" 


wygrań 
w pieniadzać 


w biurze 


Ważne dla p. właścicieli maszyn i ekonomów 


Oferujemy franko do każdej stacji kolejowej w kraju 
podwójnie odkwaszony olej wuikaniczny jako najtańsze smi! 
rowidżio do wszelkich maszyn i w ogóle do każdego przemys 


za 100 Klg. złr. 18 z beczką. 1407 3-4 


HÜBNER i HANKEwe Lwowie" 


i 


CHMA E 


eamaq 


2 


SLI2NOTLG,TAQ WJIMIB-JVA , 


ozpawą 7801 
tUr3%70TTMOPUTSEU pozaq 


Z 


| romantyczne góry. W miejscu stacja kolejowa (Sidbahn) poczta, telegraf. 


sprowadzony z Holandji). Miejscowość położona w pieknej dolinie rzeki Mlitrz 
(Alpy styryjskie) 500 metrów n. p. m. o nader łagodnych zmianach temperatury, od 
wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpowiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego 
Zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 godziny, od Gracu godzina pociągiem 
pospicsznym. Urządzenie Zakładu wygodne, polska biblioteka i czytelnia, obszerny 
park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie meczące wycicezki w bliskie 


Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakłada. 1434 1—6 

Listy adresować należy: An die Direciion Curortes „„Stelnerhof< 
bei Kapfenberg im Steiermark. Lekarze zakładowi: Doktorzy Mikołaj 
Winnicki, M. E. Wierzwiński, właściciel Z+kładu: A. W. Gostkowski. 


SUVA t JAŚDEIYG 4BL'q] 


Baruyr rajzpn yi 
zsdorfe NI 


Asouaided eu 


odaiysnoupaf nąodfiat 


|3!s «3821780 


nęksyd  AUNJH 9 AATMYD Luay 


ABRICOTINE 


Wykwiatay Likłer wytwerzony zwybernege owecu Morell, 
Najwyższe nagrody na wystawach w P (1870) 
$ słoty w Ak (1883), 
Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. — W Przemysłu w Pana 


Rsabaix (1883), Medal 
D. Szolca.—W Turnopolu u Pani 8. Ciążkowskiej.—W 
eakierni 


Reprezentant Pan W. JBRAWIOLJIEM 
W Lwowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedskiego, 


M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynio 
P. W. Krolikowskiego. — W Krakowie a "PP. Remana i 


Marka fabryczna złożona w Austryi. 
w P. Filaczyńskiego. 


Apteka pod 


Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość 
rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą : 


Czarne materjo na okrycia fnter i płaszczy, 
Owczą wełnę do watowania, 


Atłas weiniany czarny na podszewki 
w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach 
poleca 


MAGAZYN F. KNAUER I SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny. 


| 1016 6 
| 
| MB" Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. a i 


M 
>, 
ed 


Apteczki homeopatyczne 
w ziarnkach Dr. Lutzćgo w Cóthen i w płynie własnego wyro- 
bu o różnej ilości środków, także środki pojedyńcze w płynie i 
w ziarnkach. 


*Wody lecznicze musujące 
ALKATICZNA, na przeróżne katary, kaszle itp. ŻELAZISTA 
przeciw hlednicy, niedokrewności itp. GORZKA na rozwolnienie. 
MAGNOW A przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALICYLO- 
WA przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze itp. LITO- 
WA na cierpienia pęcherza i nyrek itp. JODUWA i BROMO- 
WA zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak rodzine wo- 
dy Iwonickie, Rymanowskie, Hallskie itd. — CROMOWA Dr. 
Gintza przeciw siphylis, wreszcie LIMONIADA ANGIELSKA 

MUSUJACA, łagodny środek rozwalniający. 


Olej rybi z miętusa 
naturalny, nieczyszezony, ale Pa nai” 
dzieci limfatycznych i szkrofulieznych, ole 


nawet nie jest olejem rybim, nie m 


„zy środek dla 
„ały który często 
vartości leczniczej, 


Wódka francuska 
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona, ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we 
wnętrznych jakoteż zewnętrznych. 


*Preparaty salicylowe 
PROSZEK do ZĘBÓW salicylowy i WODA do ZĘBÓW i ust 
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, nisz*zą zarodki próchnienia i odbierają 
oddechowi woń nieprzyjemną. 


*Warburga Tynktura przeciw febrze 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także PI- 
GUŁKI podobnego składu. 
Laseczki przeciw Migrenie i Po-Fio. 


środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni za uszami. 


*Proszek filakerski 


(Fiaker Pulver) 
środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności. 


*Woda kolońska 
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 
o połowę tańsza. 
Maść cudowna Hamburska 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


Esencja do ócz Romershausena 


oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapale- 
niu ócz itd. 


Ekstrakt Oliwy słuchu 


w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 
wskutek przeziębienia. 


Nestlego Pokarm dla dzieci 
zastępujący całkowicie POKARM z PIERSI 


s 
Mleko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podró- 
ży i w okolicach nieobfitujących w nabiał. 
Pomada Alcaloide 


wynalazku Piotra Mikolascha wyborny środek przeciw wypada- 
niu włosów i na wzmocnienie porostu. __ 


xpProszek mięsny 
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńcza- 
jących lub w rekonwalescencji. 
Wata gośćcowa Pattisona 
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych. 


Olejek ze szpilek sosny naszej 


i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej 
(Latschen Kieferól) 

służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych 

który to zapach działa zwawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe Używa się za pomocą rozpylacza. 


*Środek na nagniotki 
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daje się ła- 
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bólu a nagniotek na 
_ tem miejscu już nie odrasta. 


Rromum solidificatum 


środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 
choroby zaraźliwe. 


Balsam VWetoriniego 
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz= 
nego przeciw różnorodnym dolegliwościom. 


Grodziębina 


do nacierania ezłonków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 
newralgją, usuwa ból na długi czas. 
*Mentyna s 
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie na 
Pale w ADB U 


Cachon 
usuwa zapach potraw i woń Ni me z ust. Bardzo wygodny śro- 
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 
szego celu. 


,  Nzezoteczki do zębów 
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu; różuej szerokości 
i twardości, 


Perfumy frar askie 
Trilpes extraits: Fiołków, Resedy, . /llefieurs, Patchouli, Ylang- 
Ylang, Jaśmin itp. napełniane tu do fiaszeczek mniejszych i 
większych, przez co te same perfumy, które z Paryża w flako- 
nach przychodzące bardzo drugo kosztują, daleko są tańsze, 


Kakao odtłuszczone 
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 
Czekolada homeopatyczna 
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in. 
nych przypraw i korzeni. 
Kawa homeopatyczna 
Dra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsanio : 
*Kawa żołędziowa : 
obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak wszy «e 
kawy z cykorji, fig itp. 


Ocet desynfekcyjny 
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odw 
nia pomieszkania podczas chorób ` ao tsunięcia zapachu 
po jedzeniu. 


*Puder ryżowy . ., i 
czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwują- 
cy, odeiągający gorąco i wsiąkający tłusły pot. 
*Płyn na odmrożenie 
osobliwie na odmrożene ręce które w krótkim czasie całkowicie 
do stanu normalnego przyprowadza. 
Krowianka Morawska 
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w św "tym otanie. 


*Cukierki i Czekoladki z santoniną 
przeciw robakom i glistom u dzieci. 


z= 
raw 


Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. 


, APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie składy PRZYBORÓW C 
ceuskich, mianowicie: WSTRZYKAWKI różnorodne z kauczuku, szkła, cyny i 
LÓD, PŁÓTNO, KAUCZUK do podkładek, RESPIRATORY BOUGIES i KATETERY przeróżne. PRZI NEC>K 
PĘZLE do ÓUZ i do GARDŁA, FLASZKI do KARMIENIA DZIECI i różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. ) 
GŁÓWNY najpierwszej fabryki tych wyrobów, HARTMANA i KIESLINGA, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 


Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha Lwów. 


HIRURGICZNYCH z kauczuku i innych materjałów z pierwszych fabryk niemieckich i fran- 
do różnych celów, POŃCZOCHY ELASTYCZNE, PODUSZKI KAUCZUKOWE, WORKI na 


Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Jana Mittiga. 


ZEPASKI, KONEWĘC-KI ESMARCHA i HEGARA, MLEKOCIĄGI, 
OPATRUNKÓW LISTERA MA SKŁAD 
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